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ZACIĘTA BITWA POD PEKINEM 


trwała 12 godzin.— Chińczycy zdołali narazie utrzymać swoje pozy” 
cje.—B. generalissimus chiński stanie przed sądem wojennym 


Przed zajęciem dawnej siolicy Chim 


: Pekin, 13 maja 

Wojska japońskie dotarły już do umo- 
cnionej linji oporu chińczyków pod mia- 
stem Nan Tien Man. Po silnem przygo- 
towaniu artyleryjskiem oraz po maso- 
wym ataku płatowców bombierskich — 
głębokie szeregi japońskiej piechoty ru- 
szyły do szturmu. 

Niezwykle zacięta i krwawa bitwa 
trwała przez 12 godzin. Chińczycy zdo- 
łali utrzymać wszystkie swe linje oko- 
pów. Na wielu odcinkach Japończycy 
zdołali dotrzeć tak blisko, że wywiązy- 
wały się walki na bagnety. Tam gdzie 
przejściowo oddziały japońskie wdarły 
się do linji okopów, chińczycy wyparli 
ich kontratakami. 

Straty japończyków nie są Znane, 
natomiast biuletyn sztabu w Pekinie po- 
daje straty chińskie na 600 zabitych 
żołnierzy oraz 25 oficerów, w tem 2 


sztabowych. 
Londyn, 13 maja. 
Z Nankinu donoszą, że poseł japoń- 
ski poinformował chińskiego ministra 


spraw zagranicznych. Lowenkana o moż | 


liwości zajęcia Pekinu ! Tien-Tsinu przez 
wojska japońsko-mandżurskie, 

Jak donoszą z Mukdenu szef sztabu 
armji japońskiej oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, iż zajęcie Pekinu i Tien- 


Nowa serja ` 
-domków drewnianych 


Łódź, 13 maja 
(it) Jak się dowiadujemy, magistrat 
przystąpi w najbliższym czasie do budo- 
wy drugiej serji domków drewnianych 
na Mani i Chojnach dla niezamożnej lu- 
dności naszego miasta. 

Roboty te nie wchodzą w zakres 
ogólnych robót publicznych i są uzale- 
żnionńe od otrzymania przez magistrat 
subwencji rządowej. Na te roboty kre- 
dyty udziela Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego z funduszów przeznaczonych na 
popieranie budownictwa. 


Ogółem wybudowanych ma być w|iP 


roku bieżącym 1000 izb, które już na 
jesieni oddane zostaną do użytku, 


Ządają wydalenia 
żydów 
ze służby kolejowej 
w Niemczech 


Berlin, 13 maja. 

Narodowo - socjalistyczna organiza- 
cia kolejarzy wystąpiła na specialnem 
zebraniu z szeregiem zarzutów przeciw- 
ko generalnemu dyrektorowi kolei Rze- 
szy Dorpmuellerowi, zwracając się z 
żądaniem niezwłocznego wydalenia 
wszyskich urzędników żydów. 

W interpelacii organizacja wyraża 
przekonanie, że dyrekcja kolei odpowie 
do następnego zebrania organizacji, wy- 
znaczonego na dzień 22 maja r. b. 


Zgon ambasadora 


Tsinu nastąpi prawdopodobnie w dniu 
18 b. m. 


Londyn, 13 maja: 
Z Szanghaju donoszą: Chińska rada 
wojenna postanowiła postawić b. głów- 
nodowodzącego na froncie północno- 
chińskim, marszałka Czang-Tsue-Lian- 


ga w stan oskarżenia. 

Przeciwko marszałkowi podnoszone 
są zarzuty sprzeniewierzenia pieniędzy 
państwowych, niedołęstwo w dowodze- 
niu wojskami, oraz fałszywe informo- 
wanie rządu chińskiego o sytuacii w pro 
wincji Dżehol- 


Do Czang-Tsue-Lianga: przebywałą- 
cego obecnie we Włoszech wystosowa 
no wezwanie do stawienia się przed są- 
dem wojennym. 

W razie udowodnienia powyższych 
zarzutów groziłaby Czang-Tsue-Ljan- 
gowi kara śmierci. 


Zamierzali porwać Lindbergha 


Sensacyjne zeznanie hohstapiera, który był 
-= w kontakcie z bandytami 


Waszyngton, 13 maja. 


cem a bandytami, żądając za przynie- 


Sensacyjne zeznania w sądzie zło- | sienie synka 106,000 dolarów. 


żył znany hohcstapler, Gaston Means, 


który po porwaniu synka Lindbergha |był w kontakcie z bandytami, 


Obecnie Means zeznał, że istotnie 
którzy 


ofiarował się pośredniczyć między oi-!'porwali małego Lindbergha. Byli to do- 
CTENAR I EE N E S ANESSE I EE, SE VAP ZACZZDY ZE ZZ ERZTRA 


Rooseuelf przyjedzie do Londynu 


ma otwarcie światowej komieremcji 
elsapmmoozmiczme 5? 


Londyn, 13 maja. |do Londynu na najszybsz 
Mimo wszelkich zapewnień utrzymu 


je się w dalszym ciągu uporczywie 
głoska, że prezydent Roosevelt przybę- 
dzie osobiście na otwarcie wszechświa- 
twoj konierencji gospodarczej do Lon- 
ynu, 

Dzisiejsze dzienniki popołudniowe 
donoszą z Waszyngtonu, że prezydent 
Roosevelt zamierza odbyć swą podróż 


krążowni- 
ku marynarki amerykańskiej „Indiano- 
polis“. 

Na krążowniku czynione są przygoto 
wania, W związku z tem dzienniki dopu- 
szczają możliwość, że również kanclerz 
Hitler oraz szef rządu włoskiego Musso- 
lini osobiście przybędą do Londynu na 
otwarcie konferencji. Ewę 


Hausner przeleci przez Atlantyk 


z New Jersey do Warszawy 


Kraków, 13 maja. 
Jedno z pism donosi, że polski lotnik 
Stanisław Hausner, który w czerwcu ub. 
r. w czasie lotu z New Jersey do War- 
szawy spadł do morza 500 klm. od O- 
orto w Portugalji i przez 9 dni był 
igraszką ial, przygotowuje się do nowe- 
go lotu do Warszawy. ' 
Start ma nastąpić niebawem, najdalej 
do drugiej połowy czerwca b.r. 
Stanisław Hausner odbędzie 


lot na 


aparacie zbudowanym specjalnie dla nie- 
go w warsztatach Balnca w Wilming- 
ton. Samolot może zabrać 1.000 galonów 
benzyny i może przebyć bez lądowania 
przestrzeń 12.000 klm. 

Hausner odbywa obecnie 
przygotowawczy. 

Szereg próbnych lotów, wykazało, że 
aparat, na którym lotnik zamierza po- 
konać Atlantyk, odpowiada całkowicie 
zadaniu. 


trening 


Zamach bombowy w Belgradzie? 


Spiskowcy zamierzali wysacizić 
w powieśrze pałac królewski 


Belgrad, 13 maja. 
Wedle niepotwierdzonych dotąd po- 
głosek, wykryć miała policja w Belgra- 
dzie plan zamachu bombowego na pa- 
łac królewski, w którym znaleziono rze- 


komo bombę. 

Ponieważ policja pokrywa całą tę 
aferę wielką tajemnicą, nie możńa było 
dotąd znaleźć potwierdzenia tej wiado- 
mości. 


Kradzież dokumentów G.P.U. 


ZanapSÓWZEDENCH konirola na sranicg 
sowieckiej 


Stołpce, 13 maja. 


są z sensacyjną kradzieżą w zagranicz- 


Na stacji Nieśorełoje tunkcjonarjusze |nym urzędzie GPU. dokumentów wiel- 


brze mu znani przestępcy. Po pewnym 
wahaniu, Means zdecydował się wyja- 
wić nazwiska zbrodniarzy, które brzmia 
Fenton i Henderson. Zaprzecza on by 
w porwaniu brało udział więcej ludzi, 
Zeznania te wywołały wielkie wra- 
żenie pomimo, że wymagają jeszcze 
sprawdzenia. Dalsze zeznania Meansa 
brzmiały r 
on, że miano zamiar porwać również 
samego Lindbergha i zażądać za wyda- 
nie go pół miljona dolarów. Zbrodniarze 
sądzili, że sumę taką mogliby otrzymać 
za słynnego lotnika od rządu. lub od 
osób prywatnych zebrane drogą skła- 
dek. Wobec trudności jednak porwania 
ójca, zadowolili się porwaniem syna. 


Zmiany w izbie 


skarbowej 
- Łódź, 13 maja. 
(gr) Jak się dowiadujemy, dotych- 
czasowy naczelnik wydziału ll-go izby 
skarbowej, p. Józef Sidorski, został prze» 
niesiony na analogiczne stanowisko do 
Grudziądza. Na miejsce iego przeniesio- 
ny został z Brześcia p. Rydzewski i już 
z dniem dzisiejszym objął urzędowanie. 


a 
Kolonje letnie 
dla dzieci szkół powszechnych 
Łódź, 13 maja. 

(it) W związku ze zbliżającym — się 
końcem roku szkolnego, rada szkolna i 
magistrat już przystąpiły do organizowa- 
nia tegorocznych kolonji i półkolonii 
letnich dla dzieci szkół powszechnych. 

Jak nas informują, w roku bieżącym 
ze względu na ograniczone fundusze na 
kolonje letnie wysłane będą tylko te 
dzieci, których stan zdrowia tego wy* 
maga. Wszystkie pozostałe umieszczone 
będą na półkolonjach letnich w Łodzi i 
pod Łodzią. 

Niezależnie od tej akcji, wysyłać bę- 
dzie również dzieci na kolonje letnie 
kasa chorych, z pośród dzieci ubezpie- 
czonych, których stan zdrowia wyma: 
ga przebywania na wsi. 


Budapeszt, 13 maja. 
Proces przeciwko 36 działaczom ko- 
munistycznym, wśród których było kil- 
ku profesorów, lekarzy i studentów za- 
kończył się wyrokiem skazującym głó- 


Olszowskiego sowieckiej służby granicznej wraz z 
Ankara, 13 maja. członkami GPU. zaostrzyli rewizję baga- 
Agencja anatolijiska donosi, że wczo- | żową i osobistą wobec obywateli so- 


kiej wagi. wnego przywódcę, za jakiego uznany 
Dokumenty te miała wykraść pewna | był student Szell — na 18 miesięcy wię- 

kobieta, przyjaciółka wyższego dygnita- | zienia. 

j 25 oskarżonych skazano na kary wię- 

zienia od 14 dni do 3 miesięcy, 10 uwol= 


cych granicę Sowietów. 
'ajona. 


Jak się okazało, rewizje te związane 


raj zmarł tu ambasador Rzeczypospoli- |wieckich i cudzoziemców, Opuszczają- |rza sowieckiego i sprzedać je emisjarju- 
tei Polskiej w Turcii Kazimierz Ólszow- | 
ski 


jszowi obcego państwa. 
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„maszyna jest właściwie 
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Nowe wynalazki amerykańskie 


„Jak karmić dzieci, by nie obrażać moralności? - Sędzia. 
i A wyrok w stalowym pancerzu. - 
c 


13.V 


Czy pani 


ce mieć „dołęczki* na policzkach? 
(x) Biuro patentowe w Ameryce o- na pięrsi dwa okrągłe płaty specjalnego 


patentowało w roku bieżącym 
szereg mniej lub więcej  pomysłowyc 
wynalazków. Na czele tych wynalaz- 
ków stoi mały( prymitywny przyrząd 
mający na celu wczesne spostrzeżenie 
oznak życia u tak zwanych pozornie 
zmarłych. 

Jak z tego widać, zagadnienie pozor- 
nej śmierci frapuje nietylko umysły le- 
karzy i uczonych, ale nawet ludzi pro- 
stych, którzy obawiają się, aby podob- 
ny wypadek im samym się nie zdarzył. 

Wynalazek opatentowany w biurze 
patentowem jest niezwykle prymityu 
wny, Oto zmarłemu, względnie pozornie 
zmarłemu, wkłada się do ręki koniec 
zmarłemu, wkłada się do ręki koniec 
na powierzchnię i łączy się z sygnałem 
dzwonkowym. Wystarczy, aby taki po- 
zornie zmarły obudził się na chwilę pod 
iemią, uprzytomnił sobie swoje niezył 
miłe położenie i natychmiast zaczął 


„dzwonić na alarm. 


* Wynalazek ten nie jest kłym a- 
merykańskim bluffem, jA fakt taki miał 
rzeczywiście miejsce i wynalazek otrzy- 
mał w urzędzie patentowym numer 
81437, co każdy, kto tylko ma ku temu 
ochotę, może sprawdzić w urzędzie pa- 
tentowym w Waszyngtonie. 

Drugie miejsc zajął inny, równie po- 
mysłowy wynalazek. Każda młoda pan- 
na wie doskonale, ile uroku dodają jej, 
tak zwane, dołeczki na policzkach lub 
podbródku. Nie każda jednak kobieta 
może poszczycić się posiadaniem figlar- 
nych dołeczków. Przyczem dołeczki raz 
istniejące, po pewnym czasie zanikają. 

urzędu patentowego zgłoszono całą 
maszynę, której zadaniem jest konser- 
wowanie istniejących . dołeczków, lub 
też wywoływanie nowych, Potężna ta 

1a8Z. maszyną 
specjalnego masażu. Za pomocą szeregu 
gumowych wałeczków i młotków masu» 
je się ciało w tej okolicy, w której chce 


„Się mieć figlarny dołeczek i bez opera- 
cji, drogą mechaniczną, po pewnym cza- 


sie otrzymuje się pożądane  upiększe- 
nię, 

To jeszcze nie wszystko. Ameryka 
ceni wielce uczucie wstydu u kobiet, 
Cóż jednak robić ma matka, która wy- 
chodzi ze swą maleńką pociechą na spa- 
cer lub z wizytą i maleństwu zachce się 
jeść. Dotychczas, aby nakarmić dziecko, 
trzeba było obnażyć pierś i dać dziecku 
do ssania, Oczywiście z konieczności ko- 
bieta musiała mieć wówczas dekolt taki, 
jaki tylko toleruje się na sali balowej. 
Występowało uczucie wstydu, ale nie 
było na to rady, Ale teraz rada się zna- 
lazła, I nawet została opatentowana. 
Oto kobieta karmiąca winna przed wyj- 
ściem z dzieckiem na spacer założyć 


cały | ma 


jalu, Płaty te są szczelnie dopaso* 
wane do objętości piersi karmicielki. W 
miejscu gdzie znajdują się brodawki 
piersowie, płaty te mają specjalne rurki 
gumowe, Pnt AES długości. Koniec ta- 
kiej rurki zakończony jest zwykłym 
smoczkiem, który wkłada się dziecku do 
ust i dziecko ssie, matka pozostaje za- 
pięta, a cały aparat można wysunąć 
przez, dziurkę od guzika, 

A nawet, jak która matka jest spec- 
jalnie wstydliwa, może karmić dziecko 
z.. sąsiedniego pokoju. 

Rzecz dzieje się na sali sądowej. O- 
czywiście w Ameryce. Sędzia wstaje i 
odczytuje wyrok. Wyrok może brzmieć 
rozmaicie. Uniewinnienie. Rok więzie- 
nia, całe życie, śmierć... Przypuśćmy te- 


raz, że w ławach dla publiczności ukry» 
wa się jakis przyjaciel zas 
który chce się zemścić i strzela w nie- 
osłonięią pierś sędziego. 

Wszystso się przecież może zdarzyć. 
Szczególnie w Ameryce. Od czegóż jest 
jednak wynalazczość? W pulpicie sę- 
dziowskim 2: u'duje się pancerna płyta 
stalowa, którą można za naciśnięciem 
guziczka, automatycznie wysuwać, a któ 
ra zakrywa postać sędziego, Jak zatem 
wygląda nowoczesna sala rozpraw? Sę- 
dzia wstaje i wygłasza sakramentalne: 
„W imieniu Republiki... John Smits zo- 
staje... klapp, sędzia nacisnął guzik, 
stalowa płyta zakryła postać sędziego i 
za płyty słychać głuchy głos.. „na dzie- 
sięć łat ciężkiego wiezienia“, 


nS 
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Robieia w smokingu i spodniach 


Marilena Mieśricia wusywyołała rewa- 


Hucie wv 


(x) Świat mody kobiecej przeżywa 
maleńką rewolucję. Wszystko zaczęło 
się od tego, że przed niespełna trzema 
miesiącami Marlena Dietrich, która na 
„terenie Hollywood i mody kobiecej, zna- 
czy tyle co książę Walji dla mody męs- 
kiej, zjawiła się na premjerze filmu w 
eleganckim... smokingu. 

Smoking popularnej i ekscentrycznej 
diwy filmowej był senszcją wieczoru. 
|eżosi sowę panie zapomniawszy o filmie, 
| pytały się nawzajem, czy będą zmuszone 
|do noszenia spodni, Zdawało się bowiem 
[że typ tak zwanej garconki skończył się 
pzpówiośnie i kobieta powoli wracała 
do swego normalnego wyglądu, do miłej 
i uroczej kobiecej sylwetki. Czyżby za- 


ido tem moda garconek miała znów powró- 


cić i to w znacznie bardziej ęgowa- 
nej formie?,,. an i 
Marlena Dietrich bowiem nie: propa- 
gowała modnej i noszonej pyjamy lub 
spodni jako stroju sportowego. Wpro- 
wadziła ona strój męski do toalety wie- 
czorowej, do tej toalety, która stale 
wyróżniała się swoją miękką i kobiecą 
linja 
Dziwaczny pomysł Marleny nie zo- 
stał bez echa i na całym świecie utwo- 
rzyły się dwa obozy: ie czy suk- 
nia? 
Patou w Paryżu, król mody zmienił 
nieco pomysł Marleny, propagując smo- 
kingi dla pań z miękkiego jedwabiu, 
czarnego lub kolorowego, z materjałów 
błyszczących, lub brokatów, przyczem 
miast spodni, kazał on nosić wąską, imi- 
tującą spodnie, spódniczkę: 
Winnemaker w Nowym Yorku, a 
Winnemaker w Nowym Świecie, znaczy 


$wórca elektrycznego Krzesła 


byt przeciwmikicierm karg Smierci 


(sb) Jak już doniosły depesze, przed 
paru dniami zmarł twórca najbardziej 
oryginalnego „wynalazku' w Ameryce, 
a mianowicie elektrycznego krzesła. 

Był nim doktór A, D, Rockwell. Po- 
dobnie, jak wynalazca gilotyny doktór 
Guillotine, Rockwell był przeciwnikiem 
kary śmierci. Tak się jednak stało, że 
ani jeden ani drugi nie będąc w stanie 
jej znieść — wynaleźli maszyny służące 
do zabijania ludzi, 


Oczywiście, kierowali się oni wzglę- | bit 


dami humanitarnemi, chcąc wynaleźć 
takie narzędzie, któreby sprawiło jak- 
najmniej cierpień i możliwie  najszyb- 
ciej uśmiercało, 

O ile wynalazek dr.  Guillotinea 
„przyjął” się bardzo szybko i stał się 
oficjalnem narzędziem katowskiem — o 
tyle elektryczne krzesło nie odrazu 
cieszyło się tak dużem „powodzeniem“, 
Rockwell starał się wpłynąć na Opinię 
publiczną Stanów Zjednoczonych za 
zniesieniem kary śmierci, został jędnak 
wyśmiany , 

Uwagę jego skierował wówczas pe- 
wien wynalazek zgłoszony do urzędu 
patentowego w New Yorku. Była to 


„elektryczna” pułapka na myszy, która 


polegała na tem, że po złapaniu za 
przynętę, włączał się prąd elektryczny, 
który zabijał mysz. Ponieważ mysz ginę- 
ła momentalnie bez żadnych gwałtow- 
nych oznak. Rockwell postanowił 
stworzyć obne urządzenie do zabi- 
jania | 

Niestety jednak pierwsza 
elektrycznego krzesła nie udała się. 
Prąd był za słaby i skazaniec wił się 
przez kilkanaście minut, nim został za- 


Rockwel spotkał się z potępieniem 
ze strony całego społeczeństwa. Tylko 
„łachowcy” ocenili wynalazek dr. 
Rockwella i postanowili wprowadzić go 


prawie to samo co Patou w Paryżu, nie 
deklarował się wyraźnie: spodnie, czy 
spódniczka, każąc się decydować swym 
klijentkom. Do każdego garnituru smo- 


kingowego dorabiał on spódniczkę i| 


,parę spodni,  Nabywszy taki komplet 
można było dowoli wybierać, czy zechce 
„się spędzić dzień po „męsku”, czy po 
„kobiecemu”. Tak została rozstrzygnięta 
kwestja w Ameryce. 

W Europie jednak cała ta sprawa 
wygląda nieco inaczej, Marja Jeritza, 
znana śpiewaczka wypowiedziała się 
wyraźnie „przeciwko 
sanki; dale RE vt 

— ilniejszą i obiety — 
twierdzi Marja Jeritza — jest jej kobie- 
cość. Na cóż tedy.dobrowolnie wyrzekać 
się tak potężnej i skutecznej broni. Mo- 
dą spodni może kobiety za daleko za- 

wadzić. Przytem mężczyźni » _oswoją 
się szybko z nowym kaprysem mody i 
zaczną kobiety traktować tak, jak 
zwykłych kolegów, a nie każdej kobie- 
cie ETans to do „smaku“. 

o oświadczenie Marji Jeritzy do- 
tarło do Ameryki i wywarło wręcz prze- 
ciwny skutek, Amerykanki zaczęły ma- 
sowo zamawiać sobie garnitury smokin- 
$owe, męskie płaszcze sportowe, spod- 
nię do golia i t.d. I to nietylko ekscen- 
tryczne polny z wielkich miast i gwia- 
zdy filmowe. Moda spodni dotarła w A- 
meryce do najdalszych zakątków kraju. 

Filn w Amerycę jest najpotężniej- 

szym środkiem reklamowym. To‘ co 
włoży na siebie świzda taka, czy inna, 
„to ślepo naśladują tysiączne rzesze ko- 
biet. Pyjama. zyskała już prawo obywa- 
i telstwa i widzi się pyjamy nietylko pla- 
żowe, ale i spacerowe, wizytowe, dan- 
cingowe i nawet balowe. 

Na Florydzie i w Palm Beach co 
krok spoti.ać można urocze amerykanki 
W.. sportowych pyjamach.  Modnisie 
europejskie mogą jednak odetchnąć z 
ulgą. W Furcpie moda ta napewno się 
nie przyjmie. 


zmężczyźnieniu" | 
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Jeszcze jeden pałac cesarski 
zamieniony na muzeum 


(x) Kónigswusterhausen — to nietyl- 
ko nadaweza stacja radjowa. Nazywa 
się tak miejscowość, w której znajduje 
się wspaniały pałac, wybudowany w ro- 
ku 1718 przez Fryderyka Wilhelma I-go. 
Pałac ten został w roku 1863 częściowo 
przebudowany i zachował się w dobrym 
stanie do dzisiejszego dnia. 

Pałac okolony wspaniałym parkiem, 
stanowi własność państwowy, a pbecnie 
zamieniony zostanie na muzeum myśliw- 
skie i udostępniony do zwiedzania. Pa- 
łac jest obszerną, czworoboczną budo- 
wlą. Wchodzi się doń przez wspaniały 
hall, cały zawieszony rogami ieleniemi: 
Z hallu prowadzą schody do górnych 
pokoi, ozdobionych całkowicie trofeamu 
myśliwskiemi, wszelkiego rodzaju bro- 
nią, obrazami, przedstawiającemi my- 
śliwych na polowaniu i t. d. Zbiory zo- 
staną uzupełnione i każdy, komu przyj” 


p: ochota, będzie je mógł oglądać. 


|Najbogatsza kobieta świata 
wychodzi za b. męża Poli Negri 


| (sb) Pisma angielskie donoszą o za: 
'ręczynach najbogatszej kobiety na świe” 
cie. Jest nią córka milionera amerykań: 
skiego, Barbara Hutton, wnuczka Ja- 
mesa Woolworth, twórcy najwyższego 
drapacza chmur w New Yorku. 

Barbara Hutton poznała niedawno 
księcia Mdivani i zakochała się w nim. 
Książę Mdivani rozwiódł się z Polą Ne- 
‘gri i zaręczył się z bogatą dziedziczką. 
Majątek Barbary Hutton szacowany 
i Jest na 400 milionów złotych. Młodzi 
"spotkali się w stolicy Sjamu, skąd też 
Hutton zawiadomiła swego ojca, że ma 
' zamiar wyjść zamąż. Mimo, iż ojciec 
| nie udzielił swego zezwolenia, Hutton za- 
"ręczyła się z księciem 


_ Maszyna do pisania 
jako instrument muzyczny 


(sb). Wielkie wrażenie wywołał w 
New-Yorku ostatni występ „królą jazzu‘ 
— Pawła Whitemana. 

Kompozytor amerykański odznacza 
się, jak wiadomo, niezwykłemi pomy- 
stami w wprowadzeniu nowych instru- 
mentów. Ostatnio jednak kormcert wy- 
konany został przy pomocy aparatów, 
niemających zdaję się z muzyką nic 
wspólnego. 

Koncert „odegrano' na tuzinie sta- 
rvch maszyn do pisania, karabinie ma- 
szynowym, z którego strzelano ślepemi 
nabojami, trąbkach strażackich i syre- 
nach. policyjnych i nienaoliwionych ma- 
szynach do szycia. 

Podobno premiera spotkała się z 
wielkiem uznaniem. Stuk starych ma- 
szyn do pisania i terkot karabinu mia- 
szynowego okazały się bardzo „melo- 
dyjne'. Złośliwi twierdzą, że jeżeli áa- 
lei tak pójdzie, to wkrótce Whiteman 
zainstaluje na estradzie motory z samo- 
lotów i ciężkie armaty. 


KAWY 


A 
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„Simna choroba w Ameryce 


próba | „Cfiorzy* mie mośą „wytrzymać Gez.. piwa, czyki 


o iem, jak można ominąc prmwo 


(sb) Sprawa prohibicji nie jest jesz- 


Mieszkańcy Wirginii męczyli się 


cze w Stanach Zjednoczonych całkowi- |przez kilka miesięcy i wreszcie zbunto- 
lcie załatwiona. Jak wiadomo, na skutek | wali się. Prawnicy poczęli szperać w 
luchwały parlamentu, dozwolona zosta» | rozmaitych rozporzędzaniach praw- 
la sprzedaż piwa z zawartością 3,2 proc. 'hych i znaleźli paragraf, stwierdzający, 
alkoholu. Ustawę tę wprowadziło w ży-|że lekarz może przepisać każdy prepa- 


w życie po dokonaniu kilku poprawek, |Cie kilka stanów, inne jednak stany po- |rat, jaki uważa za stosowny celem ura- 


Obecnie krzesło elektryczne jest używa- 
ne przez. 19 stanów do tracenia prze- 
stępców. "m 

Tylko w kilku stanach rozstrzeliwu- 
je się skazańców, a w kilku zabija przy 
pomocy trującego gazu, wpuszczanego 
|do celi w czasie snu. Nazwisko Rock- 
wella pozostanie jednak dla szerokich 
Imas zupełnie nieznane, jakkolwiek wy- 
nalazek jego stał się słynny na całym 
świecie. 


zostały przy dawnej prohibicji i prze- |towania życia pacjenta. 
strzegają iej, jak oka w głowie. Obecnie mieszkańcy Wirginii wy= 
Najbardziej cierpią mieszkańcy sta- |naleźli nową chorobę. Jest to „choroba 
nu Wirginia. Wirginia sąsiaduje z pół-jipiwna*, polegająca na tem, że „chory“ 
nocną Karoliną, Kentucky, Maryland ijnie może „wytrzymać“ bez piwa. Udaje 
Pensylwanią, — wszystkie te stany |się więc do lekarza, który za wysoką 
zniosły u siebie prohibicię, Tak więc iopłatą „przepisuje“ mu to „lekarstwo“. 
mieszkańcy Wirginji cierpią prawdzi- Najwięcej „chorują* na tę chorobę 
we męki Tantala, widząc, jak sąsiedzi | murzyni, jednak nie zużywają oni sami 
tich moga dosłownie kąpać się w piwie, |.piwnych recept“ lecz sprzedaja je bia- 


‘podczas; gdy dla nich jest ono napojem |łym, sami zaś zadawalniają się melonae 


zakazany Misse 


N 13: 


; Bez paszportów | wiz zagranicznych. 
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(oraz więcej dorożek w Łodzi 


ilość taksówek zmniejsza się z roku na rok 


Łódź, 13 maja 


cieli taksówek zarobiłaby tyle, aby po 


(ak) Gdy w Łodzi pojawiły się pierw-| odtrąceniu na wydatki związane z utrzy 


sze taksówki, 


znalazło się wielu chęt-| maniem wozu, starczyło jeszcze na ży- 


nych, którzy je nabywali, tak iż liczba) cie. 


kursujących dorożek samochodowych w 
mieście naszem już w pierwszym roku 
była dość znaczna. 

W roku 1929 liczba taksówek, zare- 
jestrowanych w wydziale ruchu koło- 


Sami właściciele taksówek są też te- 
go zdania. jn 
Obecnie istnieje nadzieja na polep- 


: szenie się bytu właścicieli taksówek. 
Nowa ustawa o zarobkowym prze- 


wego wzrosła do 400. Taksówki stano” | wozie dorożkami samochodowemi wpro- 
wily w tym okresie silną konkurencję| wadza ograniczenia ich liczby w ten 


Oszust w roli „delegata amerykańskiego" 


Ujęcie niebezpiecznego aferzysty, który grasował na terenie 
szeregu państw eurove ‘skich 


dla dorożek, których posiadaliśmy w 
tym okresie 580. 
A epek następny rok t. i. 1930 przy- 

niós 

znaczny spadek liczby taksówek. 
Ilość ich bowiem zmalała do 370. 

Przyczyną tego był wzmagający się 
kryzys, uciążliwe podatki i wysokie 
opłaty płacone przez właścicieli taksó- 
wek na rzecz funduszu drogowego oraz 
wysokie ceny materjałów pędnych. W 
roku 1930 wielu właścicieli taksówek 
nie mogąc wytrzymać kalkulacji — po- 
częło gwałtownie wyzbywać się wo- 
zów, przynoszących miast dochodów 
stałe deficyty. 

Jednocześnie 

wzrosła liczba dorożek 

do 600. : 


W roku 1931 liczba dorożek utrzy- 
mała się mniej więcej na samym 
poziomie. Taksówek natomiast ubyło 
znów kilkanaście. Dopiero rok 1932 był 
przełomowy. Liczba taksówek zmalała 
wówczas do 263. Z tego Iwła część wo- 
zów stała bezużytecznie w garażach. 

Jednocześnie w roku ubiegłym wzro- 


sła liczba dorożek, które, jak się okaza-|_ 


ło, są bardziej ekonomiczniejszym środ- 
kiem lokóomocii. Mianowicie z 600 liczba 
dorożek powiększyła się do 680. 

Obecnie, według ostatnich danych 
urzędu statystycznego w Łodzi i związ 
ku właścicieli taksówek, jest w Łodzi 
czynnych 220 taksówek, a wiec od roku 
1929, czyli przez cztery lata, liczba tak- 
sówek zmniejszyła się prawie o 50 pro- 
cent. 

Jeszcze bardziej wzrosła liczba do- 
rożek, których jest obecnie w Łodzi 
przeszło 700. 

Z powyższych cyfr wynika, iż doroż- 
ka stałe wypiera z ulic taksówki, które 
można zaliczyć obecnie do luksusowych 
środków lokomocji. b 

Mówiąc o stałym spadku liczby tak- 
sówek w Łodzi nie badaliśmy przyczy- 
ny, która ten spadek powoduje. 

Otóż iest faktem stwierdzonym, iż 

w Łodzi jest zadużo taksówek. 


Gdyby ilość ich była mniejsza o po- rozegrała się krwawa tragedia na tlejKaletę począł czynić jej wyrzuty, za- 


towe. to choć niewielka garstka właści- 
PREBERT OTW A E E ie fe E EE aar 


Kradzież marek 
stemplowych 


na sumę 4 milionów franków 
we Francji 


Paryż, 13 maja. 

(t) Wczoraj w nocy dokonanano nie- 
zwykle zuchwałego włamania do urzę- 
du skarbowego w miejscowości Evreux. 
Łupem złoczyńców padły marki stem- 
plowe na sumę 4 milionów franków. 

Kierownik urzędu skarbowego, któ- 
ry mieszkał obok biura został przez zło- 
czyńców zamknięty w swem mieszka- 
niu. 

Po dokonaniu tej zuchwałej kradzie- 
ży zbiegli oni samochodem. 


Madryt. 13 maja. 
(t) Parlament uchwalił nową ustawę 
o reorganizacii sądownictwa. Na mocy 
tej ustawy do wykonywania zawodu 
sędziowskiego będą również dopuszczo- 
ne kobiety. 
Minister sprawiedliwości ma w naj- 


bliższych dniach zamianować dwie ko-| 


biety prokuratorami 


BV ZKHSSIŁESS e 


i Na Zielone Swiątki do Danji okrętem „PUŁASKI 


Od k do Tcrerwcab.r. Ceny Od zł. 150.— do zł. 180.—  iscznie z wycieczkami lądowemi 
„Orbis i Wagons=Liis-Cook. 
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Ogólnopolski ziazd 
lokatorów w Łodzi 


Łódź, 13 maja 

| (ak) Związek lokatorów i sublokato- 
rów w Łodzi zwołuje w pierwszych 
dniach czerwca r. b. ogólnopolski zjazd 
lokatorów. i 

Przewiduje się stworzenie jednej 
wielkiej centrali lokatorskiej ze stałą 
siedzibą w Warszawie. 

Pozatem na zjeździe lokatorów w Ło- 
dzi zostanie omówiona sprawa obniżki 
komornego. 


Obniżenie opłat radiowych 


sposób, iż województwo będzie mogło 
zmniejszyć liczbę kursujących wozów Łódź, 13 maja 
przez niewydawanie koncesji. Mowa tu (ak) Jak się dowiaduiemy. z dniem 
jest o nowouruchamianych taksówkach. | 1 czerwca r. b. zostanie obniżona opłata 
Stare będą natomiast mogły kursować |zą abonament radjowy do złotych 3-ch 
przez dwa lata bez żadnych ograniczeń. miesięcznie. 

Przy ograniczaniu liczby taksówek Tak więc zostanie przywrócona da- 
w Łodzi będzie brany w rachubę stosu-|wna opłata, jaka obowiązywała przed 
nek liczbowy, jaki zachodzi między licz-| wprowadzeniem specjalnych opłat na 
bą taksówek a ludnością naszego mia- | rzecz funduszu bezrobocia w wysokości 
sta. 10 proc. opłaty abonamentu radiowego, 


Wilno, 13 maja. 


Warunki te polegały na tem, iż oszust! wem nazwiskiem [gnarskiego zaciągnął 


Na terenie gminy ostrowskiej, koło | pobierał po 300 zł, na kupno biletu i 50 się do armji litewskiej, w której służył 


wsi Michniejówka, zatrzymano niejakie- | 
go Adolfa Krzeszowicza, vel Ignarskie- | 
go, oskarżonego o wyrabianie dla emi- 
grantów dokumentów ma wyjazd do, 
Ameryki, | 

Krzeszowicz, sam będąc w Ameryce 
i orjentując się w warunkach, zdołał 
przez swych znajomych i przyjaciół po- ; 
zyskać zaufanie szeregu włościan z kil- 
ku wsi i skłonić ich do zapisywania się 
na wyjazd. Sam zaś Krzeszowicz poda- | 
wał się za delegata amerykańskiego, 
przybyłego specjalnie na wileńszczyznę, 
dla zwerbowania większej ilości rolni- 


ków na wyj jazd na ulgowych: warunkach | dostał się do Kowna. Tam pod fałszy* 
" Z dziesięcioziotówika 


złotych na koszta manipulacyjne, zaś do roku 1923, poczem wyjechał do Ame 
resztę reflektanci mieli spłacić w ciągu ryki. — 
lat trzech już w Ameryce. | Z Ameryki w 1925 roku został wy- 
Chętnych znalazło się wielu. 47 wło- siedlony, gdyż nie posiadał potrzebnych 
ścian wpłaciło żądaną sumę, kilkunastu dokumentów. Od tego roku datują się 
dało zaliczki, Oszust po zabraniu pie-; oszustwa Krzeszowicza vel Ignarskiego. 
niędzy i po wystawieniu pokwiłowania Grasował on we Francji, Niemczech, 
z pieczęcią jakiegoś biura emigracyjne- | Austrji, Jtalji i Jugosławii, Krzeszowicz 
go zbiegł, lecz na skutek listów goń-| przeszedł wszystkie więzienia tych 
czych, został aresztowany. państw, poczem dostawszy się do Polski 
Aresztowany Krzeszowicz vel Ignar:, począł uprawiać różne nadużycia i oszu 
ski, pochodzi z Mińska litewskiego, stwa. Aresztowany na terenie pow. ba- 
skąd w roku 1920 w Wilnie, dostał się z ranowickiego, ucieka i ponownie zosta- 
misją sowiecką do Wilna, poczem prze» je aresztowany w Siedlcach, gdzie po 
krótkiej karze wydostaje się z więzienia 
by wpaść znowu w ręce władz bezpie- 
czeństwa. Obecnie oszusta czeka ciężka 
i zasłużona kara, 


» 


po Bwa Miliony! 


W czwartek 18 maja rozpoczyna się ciągnienie I Klasy 
27 Loterji Państwowej 
Nie zwlekajcie z nabyciem losów w najpopularniejszej 
kolekturze 


PASSIERMAN 


PIOTRKOWWSKA 


Pamiętajcie, że nasze losy przysaoszą szczęście. 


Krwawa tragedja miłosna pod Kielcami |. „gej "sę 


Zazdrosny wieśniak ciężko zranił narzeczoną 


Kielce, 13 maja. 
We wsi Krauzów pow. stopnickiego, 


miłosnem. 


'  Liczący 47 lat gospodarz z Przede- 
„dworza Adam 


Piwowarski miał w 
|krauzowie narzeczoną Józefę Kaleta, o 
iktórą był ogromnie zazdrosny. 

| Kaleta lubiła rozrywki i często bra- 
ła udział w zabawach razem z młodzie- 


Dziecko ufonęło 


Wstrząsający- wypadek w pow. brasławskim 


Wilno, 13 maja. 
|. W pow. brasławskim we wsi Prudzisz 
ki, Aniela Sidorowiczowa, idąc prać bie 
iliznę na brzeg rzeczki, zabrała ze sobą 
swego 4-letniego Janka. 


| 


Wieśniak zamordował staruszkę 


Zbrodniarzowi grozi sąd doraźny 


Równe, 13 maja. 

We wsi Młotertwi, gm. Działkowicze 
ina tle sporu o majątek powstała kłót- 
(nia między 70-letnią  Marją Petuch, a 
|jej zięciem Maksyskiea Piełuchem. 

W czasie sprzeczki Maksymek chwy 
|cił tępe narzędzie i uderzył niem kilka- 
krotnie staruszkę, która padła na zie- 
mię i wyzionęła ducha, 


Bóle głowy i bezsenność to skutki 
złej przemiany mate rji. Pij Morszyńską 
Wodę Gorzką, a cierpienie minie. Gener. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 45. 


padki _ 
samochodowe 
Ofiary przewieziono do szpital: 


Łódź, 1v maja 
Wczoraj wieczór, około godziny 
Piotrkowskiej i 
Zawadzkiej najechane zostały przez sa- 
mochód dwie osoby, tak nieszczęśliwie, 
iż jedną z nich musiano odwieść w sta- 
spotkawszyłnie b. ciężkim do szpitala św. Józefa. 
Z ulicy Południowej wiechało auto 
osobowe i nie wiadomo, czy szofer 
chciał zawrócić w górę ulicy Piotrkow- 
uniesienia strzelił do Kałety kilkakrot-| skiej, czy też skręcić w ul. Zawadzka. 
nie z rewolweru, raniąc ją ciężko. stało się jednak, że gdy znałazł się po 
Piwowarskiego aresztowano i prze- przeciwnej stronie ulicy. mianowic:" 
kazano władzom sądowym. przed domem nr. 13, wiechał raptownie 


na trotuar. 
w oczach matki 


Dwa wy 
2 


13. TEL. 242-13. 50— 


żą swej wsi. 
Onegdai Piwowarski 
rzucając jej zdradę. 
W pewnym momencie w przystępie 


Skutki lekkomyślnej jazdy szofc:: 
były straszne: Ciężkiemu uszkodzen: - 
ciała uległa 63-letnia Chaia Heller, zar: 
przy ulicy Zawadzkiej 18, u której le - 
karz stwierdził uszkodzenia kości poty- 

Janek bawił się na brzegu i w pewnej | licznej, rany głowy i złamanie podudzie. 
chwili wszedł na wąską kładkę, przeło- | P. Heller odwiózł lekarz pogotowi:. 
żoną przez rzekę. Nim matka zdążyła miejskiego do szpitala. 
pośpieszyć z pomocą i wpadł do wody. Drugą ofiarę nieumieiętnego prow: 

Wszelki ratunek okazał się spóźniony, dzenia auta przez szofera, 50-letnies 
Andrzeja Cieplińskiego (Żielona 39) 5- 

opatrzeniu na miejscu wypadku. odwic 
ziono w stanie b. osłabionym do doms 

Szofera przytrzymano. Policia po- 
ciągnęła go do odpowiedzialności kar- 


Morderca zbiegł w nieznanym kie- | TS! 


runku. Na miejsce przestępstwa przy- 
byli przedstawiciele władz, komisarz 
Dzierżyński, sędzia śledczy Wieluński, 
którzy przeprowadzili wstępne  docho- 
dzenie, 

Za bandytą wszczęto pościg. Wrazie 
ujęcia stanie przed sądem doraźnym. 


Rzym, 13 maja. 

(t) W pobliżu Pinca (obok Padwi 
autobus. w którym znajdowało się 43 
miliciantów faszystowskich wpadl dh 
rowu. Autobus został zdemolowany 37 
osób odniosła ranv, zaś 3 osobv zostały 


174 


= EEG ZE a 


| 
| 


z aS 


Str 4 1988 
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bablas 


W okresie letnich miesięcy zwięk- 


sza się niebezpieczeństwo 
epidemii duru brzusznego, 


wobec czego zawczasu należałoby po- 
myśleć o środkach zaradczych. 


Ważną jest wobec tego rzeczą, aby 


Na ucho... 


Mayer i Cohn siedzą. Oczywiście w ka- 


wiarni. dziś już zwrócono baczną uwaść ra 
Miiczenie. Nagle Mayer wzdycha ciężko i sprzedaż artykułów spożywczych na 
powiada: rynkach, w sklepach i ulicach. Artykuły 


spożywcze należy chronić przed ku- 
rzem i muchami, które są 
głównemi 


— Wiesz pan co?.. Chciałbym mieszkać na 
87 piętrze amerykańskiego drapacza chmur. 

— Dlaczego?» 

— Jaki wierzyciel chciałby codziennie wclo- 
dzić na górę? 


rozsadnikami chorób ża- 
kaźnych. 

"Ponadto zwrócić należy uwagę na 
sprzedawców lodów i wody sodowej. 
Mimo corocznie wydawanych zarzą- 
dzeń w tej dziedzinie warunki higje- 
niczne przy sprzedaży artykułów Spo* 
Żywczych nie są wszędzie jednakowo 


LA 
Key 

Do doktora przyszedł pacjent. Lekarz zba- 
dał pacjenta i orzekł: 

— Nic panu nie jest, ale pan jest wyczerpa* 
my umysłową pracą, misi pan wyjechać na 
wieś, odpocząć, dobrze się odżywiać, zażywać 
zimnych kąpieli | grzać się na słońcu.. Niech 
pan na siebie uważa i niech pan nie wychodzi. 
gdy pada deszcz lub gdy jest zimno, gdy jest 
zbyt: wielki upał lub gdy dmie silny wiatr... 

— Rozumiem — odparł zrezygnowany pa- 
cient — mam wyjść włedy, gdy niema wogóle 
żadnej pozody»« 


SOBOTA, dnia 13 maja 1933 r. 
11,.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
1150—11 55: Komunikat meteorologiczny dla Ko- 

munikacji lotniczej. 
R ie a Syaa czasu z Warszawy, Hejnał 


Odra programu na dich 


xk 12. 05—12) 10 
ieżący. 
Mamy nową służącą, Na Imię jej Jadzia. EE: ig nAaR ż pły t i ENa 
O pierwszej w nocy ktoś dzwoni, Jadzia OMUDIKAŃ OELEOTO 
s”. A 
zrywa się z łóżka 1 pyta: s SE SA onre szkolny ze Toev wowa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Wiadomości CA WGA i strżelec- 
kia RZA red. J. I. 
6,00: Słuchowisko TA a „Hołd Pru- 


— Kto tami?.., 

— Telegram! — odpowiada listonosz. 

— Żadnych telegramów tu nie potrzeba! — 
odpowiada Jadzia i kładzie się z powrotem do 


15.35— 
łóżka. 


zie — w oprac, i radjofonizacji Krzywdat 

Rekoso, — słuchowisko poprzedzi po- 

gadanka prof. Al, Janowskiego. 
16.00—16.40: Muzyka z płyt gfamofońowych. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, lutto i pojutrze — sery a 
tru Kameralnego wosoła komedja St. gin — 
„Bez posagu ożenić się nie mogę“ w której za- 
służone laury zbiera ulubienica Łodzi Steis fanja 
Jarkowska, 


W pełnych próbach kapitalny rzebój wie. 
deński „Gotówka“. Reżyseruje J. hålen 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


+e 
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Na ullcy stol jakiś sprzedawca I krzyczy: 

— Proszę państwa. oto wieczne pióro za fe- 
dne dwa złote!.. Jest to pióro wieczne I nie- 
śmierielne!,, Wnukl wasze pomrą, a to płóro 
żyć będzie! Można je całe odśrubować I za: 
śrubować, można jo tłuc młotkiem, 
złemię I do wody- włożyć, można... 

— Przepraszam — odzywa się ktoś z tłu- 
mu — a czy fiiożna tem piórem również pisać? 


z Téa- 
cisnąć 0 


DDaužurm ampiels, 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptekj; 
A, Polasza (Plac Kościelny 10), A, Ç REON 
omorika 12), E. Miillera "RA ają ze g 46), N.| 
í Praos [Piotrkowska 225 Gorczyc lego 


wieczorem eremia głośnej -i ciekawej. sztuki 
Gabryeli Zapolskiej. „Małka  Szwarcenkopf' 
| której SRO sukces na scenje Teatru Popt- 
|lacnego, przed kilku laty pamięta dobrze tea- 
tralna Łódź. 


Przedstawienia wieczorowe . 
wyjątkowo o coe a 8-ej paniełnatnie. 


„POZWólcie nam | żyć!” A 


za sensacylno-społeczna. Napisał Andrzej Zański 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. A és e 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- ki R: ace ak ko 

ka, ać środków do życia, posta iej, a olśniewającej niby zygza ys- 

nowiła z rozpaczy utopić się. kawi icy ekstazie. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł To zgubiło młodego championa. 

rAd Łąg” u którego znalazła chwilowy przy- Bo oto w następnym ułamku sektn- 
ułek, ~ s PERRET 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje dy runęła na jego szczękę miażdżącym 

ciosem prawica francuza. 
Cały świat zawirował w oczach Pa- 


+ 


„SIĘ 


rzejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 


Posade "wychowawczyni u  4-letniej Reni 
serem. 

W Dembiankach, w pałacu hr. PNO wła... 
skich mieszka dumna hr. Izabella Stawu- 

siłku i poraz wtóry lewym sierpem ugo- 

i ża Rze kuzyn Izabeili| dzjł tak straszliwie chwiejącego się po- 

Halina wywarła na Zbigniewie ofbrzy.|laka, że ów wyrzucony został przeż 
zr Izabella jeszcze mocniej nienawi- Tłum widzów znieruchomiał. 
zi Maliny. 

A tymczasem wszystkie pisma podają Przez parę sekund zapanowała gro- 
entuziastycznie artykuły o bokserze Pawle |bowa ciszą, a potem widownia rozkoły- 
Przyborze, który ma się zmierzyć z a się, niby łan zboża. kiedy uderza w 


baraskiej,, a Paweł zostaje słynnym bok- 

Leforch skupił się do ostatniego wy- 
cka, odńosząca się wrogo do Haliny. Do 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi LS i ciężko padł na ziemię. 


strzem Francii Leforchem. niego nagły huragan — i głośny okrzyk 
wyrwał się z piersi obecnych. 

Niespodziewana porażka polaka, któ- 
rego triumf był prawie już zapewnióny, 
zaskoczyła wszystkich. Tem więcej, że 
Przybor należał do prawdziwych pu- 
pilów stolicy, że zaskarbił sóbie życzli- 
wość i popularność mas. 


Następuje znów masakra i nocdown 
francuza.. 
Teraz już nawet i laik potrafi do- 
strzec przewagę Przybora, a przemę- 
czenie miistrza Europy. 

Tium zamarł w napięciu... 

Nie wzruszony w swej niszczyciel- 
skiej robocie polak zasypuje w dalszym Zapomniawszy teraz o wszystkiem, 
ciągu gradem uderzeń francuza. straciwszy formalnie głowę, poczęli się 
Przyparty do lin Leforch chwieje cisnąć pod podjum, gdzie leżał nierucho- 

mo pokonany zapaśnik... 

A Paweł leżał nieprzytomny. 

Michał i lekarz, asystujący zapasom, 
siłą rozepchnęli tłum i pochylili się rtad 
leżącym. 

Po kilku zabiegach lekarza Paweł 
otworzył oczy. 
| — Ręka!—syknął w tej samej chwili 
| bólu. 


sie... 
Stłumiony okrzyk widzów... 
Spojrzenie tryumiującego polaka mi- 
mowoli przebiegło widownię — i znie- 
ruchomiało, 


Gdzieś, w trzecim czy czwartym 


rzędzie, dostrzegł tę dziwną dziewczy- 
nę, którą kiedyś wyrwał śmierci... po 
której tęsknił tyle miesięcy... 

— Halina! 

Przez ułamek sekundy pogrążył się ' ramieniu. 


czych sprzedawanych na ulicy korzy- 


ialla? Fu radjo? 


Dzik w sobote o tode 4 po południe i 64. | (9,20 BUDAPESZT. Recital skrzypco:| 


> 


Dłoń lekarza przesunęła się po. jego najwyższego stopnia. 
k 


20.00. MONACHIUM. 


cxzR REJJ s) zum M 132 


Strzeżcie sie tyfusu!.. 


Należy dbać o czystość przy jedzeniu! 


Filmy polskie 


mają obecnie wielkie możli- 
wości rozwoju 


(lu) Wycofanie z rynku polskiego fil- 
mów niemieckich wytworzyłoo lukę, 
która musi być wypełniona, co stwarza 

nowe możliwości, 
| dla innej produkcji filmowej: Przede- 
oczywiście — dla 


przestrzegane. Z artykułów spożyw- 


sta przedewszystkiem 
uboższa ludność miast, 
która wobec tego najbardziej jest nara- wszystkiem więc, 
żoa na choroby zakaźne. _ ~ | produkcji polskiej. 
—— Strzeżimy się tyfusu! — oto hasło] _ Wytwórnie nasze powinny stanow- 
które należy wysunąć na okres letnich pza wykorzystać tak świetny móment 
miesiecy. i skończyć już z przypadkową pracą, 
Tyfis jest chorobą niebezpieczną il by zabrać się do celowej, systematycz- 
zaraźliwą. Ustrzec się tej choroby mo- nej i ciągłej produkcji polskich obrazów. 
żna tylko przez Przyznać trzeba. iż filmy niemieckie 
zachowanie czystości przy jedzeniu były dla nas dość groźną konkurencją, 
i przez niestykanie się z chorymi. A OE konw I 
Ponadto, jak wiadomo, w dozorach | ZĘ Z tem. fe me wsz i 
sanitarnych wydawane są pigifki anty-| MY z miemieckiem! dialogami, produ- 


tyfusowe, zabezpieczające na przeciąg kowały jednocześnie 


iską 
roku od zapadnięcia na tę niebezpiecz- wersję angie 
fńą chorobę. tego samego obrazu. 


Często więc obrazy te były tak 
sprytnie zamaskowane: że widz miał 
wrażenie, iż ogląda angielski obraz, a 
tymczasem był to film berlińskiej „Ufy” 
Dziś biura wynajmu bojkotują nie- 
mieckie filmy we JRR przejawać 
niema mowy o tem. aby jakiś obraz 


116,.40—17:00: „Grenada“ — wygł. p. Aleksander 


liziński. 
170011.5: Audycja dla chorych w oprac. ks. 
Rękasa. Tezę owi” ” 


Eg 


Wa 1158; Wio jc? PE niemiecki dostał się na ekran. Wyjąt 
1785 51800: Odczytanie programu na dzień | Stanowią tylko te kopie, które przed 0g- 


łoszeniem bojkotu znalazły się wew- 
nątrz kraju i zostały zakupiorńe przez 
„nasze biura. 

Niewyświetlanie tych filmów narazi- 
loby na straty nasz przemysł filmowy. 
co chyba nie leży w intencjach iniciato- 


następny 
18.00—19.00: - - Transmisja Nabożeństwa Majowe- 
AA z Kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Gó- 


1900-—[9,10: „Komunikat Izby Przem. Handl. dł 
Łodzi, 

(840-19-30: age 0 * 

okręgu. ów bojkotu. 

1945— Pra Dziennik Rad r 

ieme h Makss dze C- ye iactat Or-! Jeszcze raz więc należy zwrócić u- 
kiestra ‘P.-R, “pod dyr. Stan. Niwata. Mie. wagę polskim producentom f 
Tien Fogg (piosenki). Akomp. Ludwik — Nadeszła właściwa chwala Po- 

| każcie co umiecie!... 


Nowiny 
teatralne i filrmowe 

(lu) — Clark Gable i Jean Harlow 
wystąpią razem w filmie p t. „Czarto- 
pomarańczowe błoto“ 

Wytwórnia Foxa prżystęnuje do. na- 
kręcania filmu „Szwaczka z Lunnevile" 
według sztuki Hej PA ak fran- 
cuskiego Alfreda Sa łówną: rolę 

Jw filmie tym obejmie: ie Elissa Landi. 

John Boles ukaże się wkrótce w fil- 
mie p. t. „Zakazana pieśń“. Boles gra 
w tym filmie rolę mieszkańca jednej. z 

|wysp południowych, który zakochuje 
— operaisię w pięknej amerykance. Boles Śpie- 
wa w tym filmie kilka piosenek. © 3 


ŚW eig Wiadomości bjeżące, oraz j 

do: Pras, Dzien. Radj. 

22.05-28.40; Koncert Chopinowski w wyk. Mi- 
kofaja Orłowa. 

224022; 55: Feljeton p. „Śpiewające A gee 
le* = dj żę Houska — wygł p. 


Władysła 
22.5 23,00: p erer aE meteorologiczny i po- 


230: r Kolsh życzeń z płyt gramofonowych. 


"AUDYCJE ZATRANICZNĘE. 
17. 25. MOSKWA (Dośw.). .Eugenjiisz 
Bł taż opera Czaikowskiego- 
Fr. z Filii Teatru Wielkiego. 


wy Eugeniusza Hubaya. 

„Skowronek — 
operetka Lehara. 

20.45. RZYM: „Germania“ 

. aa aeea 


Twarz eskulapa spochmurniała. [się nieco jej napięte niemal że boleśnie 
—Zwichnął rękę? — zapytał bled- nerwy. 

nąć Michał. ~ Widząc, że Leforch został już. przy- 
—*Gorżej — ponuro odpowiedział į | party do sznurów, odetchnęła — a pò- 
doktór. — Złamał ja sobie w przedra-; tem tak jak i tesztę widzów — R 
mienia... = ją entuzjazm. 

I dodał po. chwili jeszcze posępniei: Całą siłą swego wzroku wpiła się 
— Tem samem skończył już swoją |tak mocno, tak miłośnie w źrenice Pa- 
karierę na ringu... wła, że te mimowóli — jakby zahypno- 
Michał odepchnął brutalnie lekarza i,, tyzowane — dojrzały ją wreSZCie... 
przykłęknąwszy nad przyjacielem, por- Spojrzenia ich zahaczyły się z sobą. 
wał jego rękę w garść... niby dwie klamry na całą wieczność: na 
Lecz, niestety, lekarz mówił praw- ćwierć najdroższej sekundy... 
dę: ręka Pawła zwisła bezwładnie, ni- A potem... 

by przełamany badyl. Nagle Halina ujrzała, że pięść fran- 
Michał zachwiał się. Cały gmach, ja- | SUza wyrzuca Pawła poza Sznur, tak że 
ki stawiał z tak wielkim trudem rozwa- | ÓW upada niby ciężki wór na posadzkę 
fit się w gruzy... Wszystkie nadzieje, ja- : WIAOWNi.... 

kie pokładał w Pawle rozwiał wicher | | Serce zamarło w niej z trwogi i róz- 


t 


złego przypadku: paczy. 
Eks król boksu poczuł się nagle dzi- osi 7 z tłumem rzuciła się ku leżą- 


wnie stary i bezradny. 

Tymczasem czterech ludzi ostrożnie 
podniosło Pawła, ażeby go przenieść do 
garderoby. A stary Michał szedł za nie- 
mi krokiem powolnym — złamany—ni- 
by za trumną. 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY. 
Proszę za mną! 


Jeszcze ktoś również szczerze jak 
Michał opłakiwał klęskę Pawła: Hali- 
na Rajecka. 

Aczkolwiek brzydziła się brutalno- 
ścią walki bokserskiej, przez cały czas 
meczu z najwyższem napięciem przy- 
patrywała Się zapasom dwuch tytanów. 
Bolało ją każde uderzenie, jakie spa- 
dało na Pawła, radowała się każdym 
ciosem jego pięści, spadającej na pierś, 
szczękę i serce francuza. 
Emocjonowała się, pasionowała do 


Lecz była za słabą, ażeby przebić 
się przez gęstą ciżbę podekscytowańych 
mężczyzn. 

Odepchnięto ją brutalnie. gdy tók- 
ciami poczęła sobie torować drógę ku 
leżącemu. 

Po chwili wyniesiono Przybora do 
garderoby. 

Nadaremnie jednak starała się dziew- 
czyna, ażeby móc docisnąć się dó pa- 
trywanego prowizorycznie przez leka- 
rza młodzieńca. 

Jakiś niski, starszy, z przełamanym 
nieco nosem mężczyzna (a był to MI- 
chat) hukriął ña nią tak brutalnie: „Precz 
stąd! Nie kręcić się tutaj!*, że Halina 
momentalnie straciła całą odwagę... 

A tymczasem bocznem wyjściem 
wyniesiono Przybora do karetki pogo- 
towia ratunkowego. 

Auto iarta. naprzód pełnym ga- 
zem. 


Podczas ostatniej rundy rozprężyły (Dalszy ciag futro). 


-e 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


* Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym 'do występu. Oboje są O- 
„.gromnię szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W- pieknej woltyżerce kocha się skry- 
‘cie klown Friko oraz pewien staty bywa- 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem | 
ze szramą”. i 

Po wystepie Eli, na arene wpadł lek- 
kim. spreżystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. |. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... i 
-© Młodzieniec „ze szramą* syn magnata 
Iśąskiego, Edmund -Staniecki, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
„łyżerka przekonywpie go o owej miłości, 

Po kilku: tygodniach Rex podniósł się 2 
łóżka 
, «Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy 'wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przyposni- 
na sobie, że ego fatalnego wieczorti przy 
lnie stał Jonny, który raz jąż był karany za 
ia lik godniach R ła 
s, Ko kilku tygodniac ex wrócił do cyr- 
"ku. Czuł się jednak źle wśród kolegów. 
Miaf Wrażenie, że jest niepotrzebny, ` 
4/Staniecki i Akg ją; by zrezygnowała z 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 
oT: sem do 'Stanieckiego. zwrócila się 
dawna iego przyjaciółka. Rega Szybska 
córka bozatego przemysłowca. Czyni ona 
"hu wytziity, że: nawiązuje znajomości z 
„cyrkówką*. , 

Ela P długich namowach przenosi się z 
eyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla niej nowe życie. 

Oce işo: namadwa Edmunda, zerwał 

rkówką i ożenił się z aneb, Szybską, 


E 

Aayi A mt jst potrzebne do jego żaterósów. | $ k ʻ f x Area aN 
y siedziała w sa- Nienawiścią i chęcią dokonania zemisty» 

„Czarny Sokół“ nie zdradzał bynaj-! 


** "Pewnego wieczóru, g 
Joniku z książku na kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pani. 


Była to Rega Szybska. która uprzedziła | 
z nią sie żeni i wygrala ją | d 


Ele, że Stamecki ! 
"poddasze. Edmund po przyjeździe po- 

"twierdzi tę <smutną «da Eli wiadomość; - 

„ Edmund Staniecki należa dov komitetu 
hónarowezo; urządzaiącezo - wielki "konkurs 
piękności na całą.Poiskę. Na konkursie tym 
miaąłą być wybrana Królowa Piekności, dla 
której różne tówarzystwa przeznaczyły 
słączną mazrodę w sumie 50.000 złotych. 
~ne Rega- Szybska - etara się o uzyskanie 
pierwszej, AA na konkursie piękności. 
A dotograł „wysyła za pośrednictwem 
za. -fotografcznego „Aida“ fotografię 
„Eli również na.ów konkurs, Zdjęcie to do- 
kohne zostało w czasie, sdy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach sto- 

SKA. EPT 

„„/Pozatem w walizce jej znaleziono po- 

'srvamdone rekawice, 
odczas 

otrzymały po równei ilości głosów. Eli 
"bronił. zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz .(irzęś Steza. .: 

~ Szybska zamawia u-Stęzi swój portret, 
chcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- 
tarz; Pałający miłością do Eli, którą: zna 
tylko z fotozrafji, nie chce o tem słyszeć, 
++ Pewnego- wieczoru Stega podsłuchuje w 
knajpie rozmowę dwuch drabów, z których 
jeden przyznaje się po pijanemu do jakie- 
goś morderstwa, za które odpowiada nie- 


-winna cyrkówka. S : 
-: Tego- samego wieczoru. Stega udaje się 
przypadkiem do „Cyrku era" i ra- 


"wiązije znajomość z klownem Friko- zwie- 
rza się przed nim, 
szczęśliwej -miłości. Í 

Śtęda angażuje Rudziaka w charakterze 
postugacza nie wiedząc o tem, iż jest on 
mordercą Staneckiego. 

Nadszedł dzień rozprawy sadowei. Ste- 
-ga. bawił-wówczas w Zakopanem. 

„Ele została skazana. W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 3 
| "Tymczasem Rudziak przybywa do War- 
szawy i swych przyjaciół w-knaj- 


pie. ? 
„ Wtłašciciel-knajpy „Czarny Sokół* wska- 
zuje Rudziakowi pustą szopę na polu jako 


opowiadając o swej nie- 


kryjówkę. W szopie tej ukrywa się Rex. 
Obydwaj więc spotykają się po raz 
pierwszy: 


, „Czamy Sokół zdradza policji kry. 
jówkę Rudziaka, lecz policja zamiast R 
dziaka aresztuje Rexa. 3 

„Rudziak. tymczasem spotyka Lewańskie- 
go, który zaciąga go do Regi Szybskiej. 

Dzięki” staraniom  Stęgi Ela wychodzi z 
"więzienia pod warunkiem, że nie wolno iej 
wyjeżdżać z Warszawy, BĘ 
— Stega czeka an nią przed więzieniem. 

Rega Szybska opracowuje Plan PoTwa- 
mia Eli. lecz w ostatniej chwili Rudziak nie 
„przybył na umówione miejsce. i 

A stała się z nim rzecz następująca; 

Rudziak stosownie da rozkazu Lewań- 
"skiego o -godzinie. dziesiątej zrana udał ‘się 
pod wskazany adres do resłauracyjki na 
ulicę Złofą. gdzie miał się spotkać ze swyfi 


pomochikiomm - u. 


u- 


| 
konkursu Ela I Rega Szybska 


Od czasu «wej nieszczęsnej wyprawy | Pogawędzimy sobie, mam wódeczkę... 
do Poznania wyszedł poraz p'erwszy na | Zrobione?... 


miasto. Czuł się bardzo skrępowany. 


„Czarny Sokół* tylko na to czekał, 


Wymijał ostrożnie przechodniów, skra- | więc odparł bez namysłu: 


dając się wzó:uż murów. 
Wreszcie dotarł do owej restaura- 


cji. 


< 


Pomocnik jego miał nosić w klapie 
czerwony goździk — był to umówiony 
znak rozpoznawczy. Rudziak stanął na 
progu wielkiej sali i rozejrzał się uważ- 
nie, lecz nie zauważył nikogo z czerwo- 
nym kwiatkiem w klapie marynarki. 
Restauracja składała sięz dwuch — sal, 
wobec czego Rudziak przeszedł do na- 
stępnej sali. 

Stanął na progu i odrazu wpadł mu 
w oko czerwony goździk... 

Rudziak, ujrzawszy swego pomoćni- 
ka, zacisnął mocne pięści... si 

Przed nim stał „Czarny Sokół“... Ru- 
dziak zmierzył go nienawistnym spój- 


rzeniem. Przypomniał sobie doskonałe | 


co zawdzięczał temu człowiekowi... — 


w ręce policii, która szukała go 
pie. 
I ten człowiek ma być iego 
cnikiem?... i 
— Ho, ho!... — pomyślał Rudziak— 
gi damy się tak łatwo nabić w butel- 
a re 


W SZO- 


pomo+ 


był również zaskoczony tem nagłem 
spotkaniem. Ale podczas. gdy Rudziak 
na widok swego pafrtneta przejęty był 


mniej żadnego gniewu... 
Wręcz przeciwnie — był 
owany.. ` >Żyś j i 


nawet atra- 
oko z Rudziąkiem, którego tak bardzo 
poszukuje policia!... Ho, ho, toż to grat- 
ka nielada... x 
Obaj jednak byli zbyt wytrawnymi 
graczami, aby fizjónomia ich mogła 
zdradzić ukryte pod czaszką myśli. ` 
Obydwaj więc uśmiechnęli się przy- 
jaźnie i wyciągnęli ręce. pe 
Sérwus!... — zawołał: pierwszy 
Rudziak. — Jak się masz, bracie?... 


— Jak widzisz... Ale, ale.. Co też | fon? 


z tobą się stało?... Tak- się postępitje ze 
swym opiekunem?.. Dałem ci żarcie, 
przyodziewek i dach nad głowa. 


Przyznać trzeba, że „Czarny Sokót" ] 


a tyŝļale mniejsza z tem... 


— Faijnie!... Idziemy!... 

Poszli. Z knajpy udali się na lewo. 
Minęli ulicę Twardą, a potem z Towa- 
rowej przeszli na Kolejową. 

Wydostali się w ten sposób ze śród- 
mieścia, a Rudziak prowadził dalej na 
Prądzyńskiego. Za torem kolejowym 
szło się już swobodnie. 

Skręcili w boczną uliczkę, gdzie pa- 
nowała cisza i ruch był bardzo słaby. 


|kót" 


£ 
Napisał? JAN BILEWICZ. 
E 


— Już... już. — powiedział byleby 

coś powiedzieć. — Niedaleko... niędale- 
ko... O, widzisz, tam... 
i I wyciągnął rękę, aby „Czarny So- 
spojrzał w tę stronę, Rudziak 
'trzepnął go twardą rękojeścią rewolwe- 
lru w tylną część głowy i nie czekając 
ina skutek pierwszego ciosu, huknął go 
poraz drugi, mierząc w skroń... 

Ale z „Czarnym Sokołem* sprawa 
nie była tak łatwa, jakby się napozór 
zdawało. Był to chłop silny i niełatwo 
rezygnujący z walki. Wprawdzie pierw- 
sze dwa ciosy mocno go zbiły z tropu 
i spowodowały zamęt'w głowie, mimo 


„Teraz weźmiemy go w obroty"...— |to jednak otrząsnął się z letargu, wy- 
pomyślał Rudziak i zacisnął mocniej prężył się i z taką siłą gołą ręką załe- 


pięści. 
-—-Daleko jeszcze?—zapytał „Czar- 
ny Sokół“. rozglądając się bacznie, b 
zapamiętać tę drogę gdy będzie spro- 
wadżał policję. 
— Nie, nie... 


Umyślnie zwolnił kroku, by prze- 
puścić przed siebie rywala... „Czarny 
Sokół* szedł teraz przodem, chcąc inż 
jaknajprędzej znaleźć się u celu... 
= Rudziak wsunął rękę do kieszeni, 
gdzie spoczywa? rewolwer... 

— Przecie już: koniec ulicy!... — 
zdziwił się „Czarny Sokół”. 

Dłużei nie można było czekać.. Ru- 
dziak rozejrzał się dokoła. Nikogo nie 


+bylo. Cisza panowała na pustej uliczce. 


į x 


N 


p. Stęga wrócił do domu i rzekł do Eli, 


która zajęta była przygotowywaniem 
obiadu: AEA a ' : 

= Niechże pani wyobrazi sobie co 
za głupi kawał... Wzywają mnie telefo- 
nicznie gdzieś daleko na Leszno, niby w 
„sprawie jakiegoś wielkiego zamówienia, 
a potem okazuie się, że nici z tego 
wszystkiego.. Nikt nie ma pojęcia o 
żądńem dzwonieniu.. Nikt mnie nie 
wzywał... Głupi kawał... 
| — Może źle słyszał pan przez tele- 
Może nie ten adreS?... 

— Gdzie tam!.. Dobrze słyszałem... 
Poprostu ktoś sobie ze mnie zakpił... No, 
Spacerek dobrze 


czmychnął jak zając w pole... Godzi się | mi zrobił... Głodny jestem jak sto wil- 


tak z przyjacielem postępować?... 
— Masz rację... — odparł Rudziak, 
uśmiechając się mieznacznie. — Może 


ków... 
— Śniadanie już czeka na pana... 
— Widzę, widzę... — odparł malarz, 


niesłusznie postąpiłem... Ale wiesz prze-| przytrzymując dłoń swej ślicznej gospo” 
cie, że mnie ciągle „policaje“ ‘szukają... f dyni. — Od czasu, gdy pani jest w tym 
Musiałem się ukryć... Więc nie miałem | domu, wszystko inaczej wyzląda... Te- 


czasu na ceregiele... 


'raz widzę dopiero co znaczy dobra gos- 


— No, wybaczam ci, wybaczam... —|podyni w mieszkaniu... Pierw nie mo- 
mruknął „Czarny Sokół”. — Dobra na-fgłem sobie znaleźć miejsca w tym do- 


sza... Napijesz się?... 


— Dużo czasu nie mamy... Czeka nas| pracować... A teraz... 


robota... 
są Robota nie zając, w pole nie uciek- 
nie.... 

— Mylisz się... W tym wypadku za- 
leży na czasie... Za godzinę może być 
zapóźno... 

„Czarny Sokół“ obeirzał się trwoż- 
nie... W pokoju nikogo nie było... Na- 
chylił się do Rudziaka i zapyta! szep- 
tem: 

— Gdzie się ukrywasz?... Mnie mo- 
żesz powiedzieć... Mam jeszcze jedne- 
go... Chciałbym ci go dać do pomocy... 


Rudziak zmrużył oczy. Rezurmiał do- | Musiała przecież gdzieś zamieszkać 


mu.. Przychodziłem tylko po to, by 
teraz siedziałbym 
tylko w domu, nie pracując... 

Ela wyrwała dłoń i odparła z uśmie- 
chem: 

— Kawa stygnie... 

Zasiedli do stołu. Stęga przez cały 
czas'nie spuszczał oka ze swej: młodej, 
pięknej gospodyni. Nie mógł swego 
wzroku nasycić pięknością jej twarzy i 
całej postaci. 

Musiał użyć wiele przekonywulją- 
cych słów zanim Ela zgodziła się pozo- 
stać 'w mieszkaniu malarza. 

„Nie miała jednak innego wyjścia. 


— 
. 


skonale o co chodzi. „Czarny Sokół” |Stęga miał dużo pracy, zarabiał tyle, że 
chcjał wydostać od niego adres nowej starczyło nasutrzymanie domu. 


kryjówki. aby znowu przysłużyć się po- 


— Mam dla pani radosną nowinę..-— 


licii.. „Trzymajmy się teraz ostro"..—|rzekł malarz następnego dnia podczas 
powiedział sobie Rudziak w duchu, lecz jobiadu. —-Za trzy dni ma się odbyć 


głośno odparł: . 


ostateczne . posiedzenie sądu konkurso- 


— Dobra... tobie mozę zdradzić tę|wego, który napewno przyzna pani 


tajemnicę... 
I pomyślawszy chwilę. dodał: 


że... 


pierwszą nagrodę... Wtedy... mój Bo- 


wtedy otrzyma pani tytuł ..Miss 


— Wiesz co?... Ciśniemy kantem dzi- , Polonii”: oraz 50,000 złotych... 


sielszy interes... Diabli ci potem... Inne- 


go nie wezma, możesz być spokojny... - 


Póidziemy. teraz do mojei kryjówkia. 


Ela nie uśmiechnęła się nawet. 
© Czy: to-wcale pani nie cieszy?.. 
— Owszem... — odparła obojetnie. 


wego. Był blady i mówił drżącym gło: 
| sem: 


| = To skandal... To sa okropne rze: 


chał Rudziakowi prosto w twarz, że ten 
zatrząsł się na nogach i o mało.nie upadł 


Y | na ziemie. j 


Rudziak odrazu zorientował się, że 
„Czarny Sokół“ jest od niego fizycznie 


— uspakajał go Ru- silniejszy i wyciągnął czemprędzej re-. 


dziak.—Bliziutko.. Tu zataz.. 6-0-0-0...1volwer z kieszeni. „Czarny Sokół* w 
Przez niego 6 mało nie wpadł przecieł:: 


mig pochwycił zamiar swego wroga, a -- 


ponieważ wiedział, że już nie zdąży 
obronić się rewolwerem, rzucił się jak 
dziki zwierz na Rudziaka i-począł mu 
Ściskać gardło... 

Wtej chwili na cichej uliczce padł 
strzał... pa) 


Ręce wokół szyi rozluźniły się... Ru-. 


dziak był wolny... Nie spojrzawszy ną- 
wet. na pokonanego wroga, Rudzia” 
rzucił się do ucieczki... ' 


Rozdział trzydziesty szósty 


miazek „Jrmwamwej Róży”. 


— Mówi to pani w każdym razie bez 
większego przekonania... 

— Bo... bo wolałabym, aby zakoń- 
czyła się wreszcie ta sprawa i-żebym... 
zmyła już wreszcie tę hańbę ze sie- 
bie... } 

Stęga zagryzł wargi. Wiedział co ją 
najbardziej trap. i 

Świądomość, iż sprawa o zabójstw 
Stanieckiego poraz drugi znajdzie się na 
wokandzie sądowej, nie dawała jej spg- 
koju. reS 

Ale na to nie było narazie żadnej ra- 
dy. Musiała poddać się obowiązującym 
rygorom. Me: 

— Za trzy dni... — powtórzył Stę* 
za, chcąc odwrócić uwagę Eli od trapią- 
cych ją myśli. — Niech pani tylko po- 
myśli: — za trzy dni może pani być 

właścicielką tak wielkiej fortuny itak 
zaszczytnego tytułu... Chciałbym tylko 
wiedzieć jedno, a mianowicie, czy 'po 
uzyskaniu tytułu „Miss Polonji'* zechce 
(pani jeszcze zostać u mnie?... 4 

Ela uśmiechnęła się do malarza. ` 

— Czy sądzi pan, żę pieniądze mo- 
głyby mnie zmienić?... 

|  — Wiem, że pieniądze zmieniają na- 
ogół ludzi... Ludzie dobrzy pod wpły- 
wem chwilowych uśmiechów fortuny, 
stają się źli... Ale mam wrażenie, że pa- 
ni jest inna... ' 

— Dziękuję panu, w każdym razie 
za to, że pan tak ładnie o mnie myśli... 

Stęga chciał ująć jej dłoń, lecz pod 
błahym pretekstem wyrwała się znowu 
i wyszła do kuchni. 

Następnego dnia z samego rana, gdy 
Stęga jeszcze spał, przy drzwiach toż- 
legł się donośny dzwonek. Malarz nie- 
|chętnie wygramolił się z łóżka, wcią- 
! enął szlafrok i podreptał ku drzwiom. 

— Kto tam?... , 

— Panie Grzegorzu. otwórz pan 
szybko! — odpowiedział zdenerwowa- 
ny głos. 

Stęga otworzył drzwi. 
stał jeden z członków 


Na progi 
sądu kcnkurso- 


CZY... Ja się zrzekam mego  tidziału... 
Nie chcę... Ja mam żonę i dzieci... Życie 


jest mi jeszcze miłe... To okropne!... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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1933 ETSRESE 13.V 
Park JUTRO Diwarcie Sezonu beneno 


Lszy PORANEK MUZYCZNY 


orkiestry symfonicznej przy Zw. Muzyków Zaw. Rzpl. Polskiej Qddział w Łodzi 


Koncerty orkiestry symfonicznej pod dyr. Teod. Rydera odbywać się będą codziennie prócz | Dla miłośników rybo łówsitwa 


piątków i poniedzialków od godz. 7-ej w. w soboty, niedziele i święta od 5-ej —W niedziele 
Łowienie ryb w stawie odbywa się codz 


i dbywać si 
BY TB | ać © R A R K E Wi U 2 Y 0- 2 ska E Informacje w kasie Parku Tel. 209-32. 


Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertu zapewniona. PETE wzm 
Na miejscu: restauracja łódki, Korty Tenisowe., 


Stale w sobot "5 Muzyka jazzo- 
od godz. "7 A F j w e © © i © © M4 i Wa ian AENA 


Ceny wejścia: w dnie bez koncert. 54 i 25 gr. 
koncert, w dni powsz. 85 i 54 gr, w sob. niedz. 
i święta 99 i 54 gr, 


„Dobroczyńca Ludzkeści” 


najdowcipniejsza arcykomedja w 10 aktach 


"m mm BUSTER KEATON '"*« ANITA PAGE Sai vo 
Arcywesola farsz  Ł ĄAPĘIE ZŁODZIEJA” 
"Ti di młowd KROPKA NAD i” vga"! SA AE 
f. ii | dni nastepnych! Początek seansów w di powszednie o godzinie 4-el, w soboty, niedziele i Święta o godzinie 12-ej w południe, 
WIELKA BOMBA ŚMIECHU! XCENY MIEJSC ZNACZNIE ZNIŻONE. — Na I-szy Seans 45 i 54 gr. na następne seanse 54, 85 gr. | zł. 1.09. 


Fremje 


dla naszych stałych klijentów 


DOWN 


Zielona 2-4, 


Biwiękowy kino-teatr 


rz 


NIC NIE ZASTĄPI 


„OLLA“ 
produkowanych na pod- 


Doktór | 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTROWSKA 56 


od 1 1 pół — 4, 0—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—1 


| 


stawie zgłoszonego w 


Amarga 16 patento 
sposobu wytwarzania. 


Pośpieszna elektryczno-parowa l Ceny najniższe 


PRALNIA Chemiczna i bezkonkurencyjne | UNMNMINUNMNNNNNIN 


Ceny iecznicowe. i Farbiarnia sez sżĘżglś B 
DR. MED « y yiamy || Èsž on 
Centrala: OGRODOWA 9 — Eg pge ró ecco P atean 
AK ; AF Ss gšSsg|| Główna 41, tel. 237-69. 
3 Filje: pari awan Reperacje krawieckia Ej B ERIE Przyjmuje 1--2 | 4-8. wiócz. 
E aa NOE PRAT AE EN zewn || lżh Dr to 
; £ Przyjmujemy wszelkiego rodzaju bielizn SER ET aak i 
Pomorska 1, tel, 127-8 i gardźróby do 8 ? Wz R E Sper t 
przyjmuje od 4—8-ej, 3d ń hemi i PAF è Il U BM 
dE iw Ag chemicznego prania Za RUSZ 
"pnące WSUS PRI prasowania === S RE E CHOROBY DZIECI 
l EEC E mieszka. obecn 
F. Kopciowska suchego odświeżania z7żBEacEl||u] Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje codziennie od 9-do 3 m. III | godziny przyięć 1—2 i 4—7. 


ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-€j rano do 9-ej wieczór 


W niedziele i świeta od 0-ej do 2-ei|Oddajemy po 24h 3 O g ŚĆ, u kompletnie wykończone 


Porada 3 zł. 


Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz. 


Ji. G. RYDLEWSN 


farbowania FEZ= p : 

Gdańska 37 RE i i reperacyj krawieckich. Z Ez | 
A ZKP OE PER EB Pierzemy najdroższemi i nieniszczącemi środkami chemicznemi| | „gg >% 
ska 294, tel. 122-89. IB Napinamy firanki na ramy | E ga 

PORADNIA Wszystkie działy pod kierownictwem dyplomowanych fachowców Pam a53] 

WI | f i | | | Í | ( i | PREMJE! Pierzemy bezpłatnie przy zwrocie kuponów na sumę: = že z! 

HEC 

LECZENIE CHORÓB zł. 20.— zł. 50.— zł. 75— Gaisa 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 6 kołnierzyków 1 palto. 1 garnitur. a3 5* 
EK 


toaletowy wytw. perfum. kOSM. 


LEGH” 


OOO 
Doktór Dr. med. 2—30 


Sołowiejczyk H. LubiczDr. J. NADEL 


Specjalis'a chorób skórnych |Spec. chorób skórnych, wene- akuszer -ginekolog | FF 


i wenerycznych rycznyca | moczopłcłiowych |Godziny przyjęć od 3—5 i 7-80 wykwintnym ił mocnym zapachu 
choroby skórne, hal byy z i moczo-|pigtrkowska 99, pl. 144-92. Cegielniana N 7 przeprowadził? się na znakomicie przylegający, nie pik: 
płelowe. Porotautacódd=-0! 1 0d.8-0-wluozór telefon 141-32 m i nie wysusza skóry. Obecne zniżone 
ZAMENHOFA Ne 6 yjmuj o idut od 8-10. 1AA 8 w ANDRZEJA 4 [cny detaliczne: 
; ża we z YZ ES Z niedziele * św:eta ad 9—11 TELEFON 228.92 Pudełko duże ZŁ 1.80 
przyjmuje od godziny 6—8 wieczór, DEE nii a BA BAJ uc EE mniejsze ik 
w niedziele i święta od godz. 10—12, Dr. med. LEKARZ - DENTYSTA s m a 


h orebki « -40 
panie od 9—10 rano. DO NABYCIA WSZFTY”Ix, 


a g 
«H, Klaczkowa p JJSRLJNOWI 
DR. MED. e 
: : e 'q BIŻUTERIĘ, SRI BRO 
L NITECKI > ok: eiai ei przyimuje od 3—7 po pol. aloi kwity lombardowe kw 
PROWSKE puje i płaci najwyższe ceny Za- 
u el. 213.66 - Piotrkowska 5f|cnoRoBy skorne I WENERYCZNEJĄ klad Jubilerski I. Fiiaiko, Piou- 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- „ a telef. 121-23 przeprowadził się na u kowska 7. 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH |przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 


Zachodnia 64, Il. 5-4 zzz zez 


HDO WYNAJĘCIA 2 ookee irantowe 
Lecznica przyjmuje od 12—2 i od 7 8.30 wiecz.z wszelkiemi wygodarw. częściowy u- 


w niedziele i święta od 10—12 wpol |meblowane. z używalnisey kuchim. 
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wieczór. w niedz, | świeta od 9—12 DOKTÓR ; Zaierska 17 TESS URN ea R 
? r . . 
30—2 :PIGLNIA z drzewa joworoweżo, 0- 
Dr. Il. Wołkowyski przyjmuje chorych DR. MED 'omana i inne rzeczy z gospedareiwa 
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w BALICKA Cegielniana No 4 ściach od 9.ej rano ZUMA! piense can mo EEE m 
o telefon 216-90. do 7-ej wieczór. a [POSZUKIWANY | duży pokói. albo 


NAWROT 32. Tel. 213-18 
przyjmuje do 9 rano 1 od 4 —8 


ul. Piotrkowska 200 |specjalista chorób wenerycznych| * TEGA jdwa z kuchnią i wvgodami nie wyżej 

mię. Puste] ee opidowych K<kónych ? PAW atida ilgo pietra Oferty suh „Poké 21” 

Nr. tel. 194-03. PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5 9 M p E ——— 

Choroby skórne i weneryczne w NIEDZIFI F i ŚWIETA OD GO- p oniuszki 5, tel 170 50. ' ROWER damski i meski „Sierpińskie= 

przyjmuje wyłacznie kobiety I dzied DZINY 6 I i „|Przyimuje od 12 — 2-ej I od 6 — 8go" (cyncie) tanio sprzedam. Główna 
od 1 do 3 i od 7 do 8-© wiecz. 30-12 24. m. 28 
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Piękna walka Tłoczyńskiego z Maleckiem.— 
Wittman pokonany przez Hechta 


Nasz warszawski korespondent RM) 
telefonuje: 

W piątek rozpoczął się w Warszawie! 
oczekiwany z dużem zainteresowaniem 
międzymiastowy mecz tenisowy Pra- 
ga — Warszawa, 


Barw Pragi bronią Malecek i Hech 


barw stolicy — Tłoczyński i Wittman. 

W pierwszym dniu spotkania druży- 
ny zdobyły po jednym punkcie, co za- 
powiada walkę niezwykle zaciętą, 

Na pierwszy ogień meczu poszło spot- 
kanie Hechta z Wittmanem, dwuch sta- 
rych rywali. 

Czech znacznie górował nad pola- 
kiem we wszystkich setach. 

Jedynie w drugim secie Witman grał 
nieco lepiej, uzyskując nawet początko- 
wo przewagę nad przeciwnikiem, w 
końcu jednak i ten set zakończył się 
zwycięstwem czecha. 

Ogólny wynik partji 6:2, 6:4, 6:2 dla 
Hechta. 

Drugie spotkanie między Tłoczyń- 
skim a znakomitym czeche Maleckiem 
było o wiele ciekawsze i trzymało wi- 
dzów bezustannie w napięciu, 

W pierwszym secie Tłoczyrński po- 
czątkowo prowadzi 2:1, 3:2, jednakże 
Malecek wyciąga na 5:5. W tym ino- 
mencie wicemistrz Polski skupia się, 
pracuje bardzo regularnie z głębi kortu 
i wygrywa seta 7:5. 

Drugi set przynosi bardzo zaciętą 
walkę. Prowadzenie 1:0 hzyskije Tło- 
czyński, następnie prowadzi Malecek 
2:1, Tłoczyński jeszcze raz zdobywa 
przewagę gemów, mimo to przegrywa 
seta w stosunku 4:6. 

W trzecim secie Tłoczyński góruje 
znacznie nad przeciwnikiem i bez trudu 
wygrywa 6:1. 

W czwartym secie wałka jest nie- 
zwykle zacięta. Tłoczyński dopiero w 
tym secie zabłysnął całą pełnią swego 
talentu. 

Poczatkowo prowadzi Malecek 2:1, 
3:1, 4:3, 5:3. Zanosi się już na przegra- 
ną Tłoczyrńskiego, lecz polakowi udaje 
się wyciągiiać na 5:5. Malecek rope] 
dzi jeszcze raz 6:5. Był to jednak ostatni 


LI 


wysiłek czecha, gdyż Tłoczyński fini- 
szuje doskonale i wygrywa ostatecznie 
seta 8:6. 


zaś Tłoczyński był przedmiotem wiel- 


Ostateczny wynik brzmi więc i reg owacii. 


4:6, 6:1, 8:6 dla Tłoczyńskiego. 


W kompletnie zmienionej obsadzie 


wiasiapi Hakoah 


przeciwko WiM-ie 


Do dzisiejszych zawodów  piłkar-;plowicz, Krejcer. 


skich z WKS-em występuje Makabi w 
składzie wzmocnionym na pozycji le- 
wego łącznika i obrony: 

Poraz pierwszy w bieżącym sezonie 
wystąpi na obronie Czerniakowski, któ- 
remu władze footbalowe zniosły karę. 

Również drużyna wojskowych sta- 
nie do zawodów w swej najsilniejszej 
obsadzie ze Stolarskim i Lenartem na 
czele. Początek zawodów o godzinie 
17-ie. Drużyna Hakoahu, która nie zre- 
zygnowała jeszcze z tytułu mistrza, 
przygotowuje do niedzielnych zawodów 
z WIMĄ rewelacyjny skład. Słaba gra 
drużyny w ostatnich spotkaniach spo- 
wodowała, że kierownictwo postanowi- 
ło wprowadzić cały szereg zmian Za- 
równo w linji ataku jak i pomocy. 

Biało - niebiescy wystąpią prawdo- 
podobnie w następującym składzie: Ra- 
poport, Balzam, Zaklikowski, Cygler, 
Kuczyński, Siwek, Segał, Cynamon, Ko- 


Jak widać szczególnie linia ataku 
Fakoahu uległa kompletnej zmianie. 

ŁKS do zawodów z Widzewem wy- 
stąpi w składzie wzmocnionym kilkoma 
zawodnikami ligowymi. Oprócz Kara- 
siaka możliwy jest udział w drużynie 
Króla i Millera. 

Skład Widzewa nie ulegnie więk- 
Szym zmianom, jedynie w środkowej 
trójce napadu możliwe są przesunię- 
cia. 

Drużyna ŁTSG na mecz z SKS-em 
zmuszona będzie sięgnąć po dwuch re- 
zerwowych na miejsce Mikołajczyka i 
Bineckiego. 

Pozatem zespół wystąpi w komple- 


Licznie zebrana publiczność gorąco 
okiaskiwała zawodników, szczególnie 
cie z Królewieckim na czele. K 


Reprezentacja Polski 
na mecz bokserski z Cze- 
chosłowacją 


Reprezentacja bokserska Polski na 
mecz z Czechosłowacją, który rozegra- 
ny zostanie w dniu święta morza w 
Gdyni przedstawia się następująco: Ro- 
galski, Polus, Rudzki, Bąkowski, Pisar- 
ski, Majchrzycki, Chmielewski, Piłat. 

Rezerwowi: Jaskółkowski, Kazimier- 
ski, Chrostek, Sipiński, Garncarek, Han- 
ske, Antczak, Wocka. 


Łódzka rozgłośnia 
__ propaguje sport 
Łódzka Rozgłośnia Polskiego Radia 
inicjuje cykl odczytów o charakterze 
sportowym. No: 
Pierwszy odczyt odbędzie się już w 
najbliższą niedzielę punktualnie o godzi- 
nie 14-ej na temat „Łódź na boiskach 
sportowych“ i zostanie wygłoszony 
przez prezesa Związku Dziennikarzy i 
Publicystów Sportowych (Oddział w 
Łodzi) red. Władysława Kozielskiego. 
W inauguracyjnym odczycie prele- 
gent poruszy aktualne bolączki sporto- 
we w Łodzi, konieczność budowy hali 
sportowej i t. d. i 
Inicjatywa łódzkiej rozgłośni będzie 
niechybnie przyjęta z uznaniem przez 
sfery sportowe naszego miasta. 


Tur—Bar Kochba 


W dniu jutrzejszym odbędzie się na 


W zespole SKS-u, który wykazuje boisku Turu przy ul. Letniej piłkarski 


ne żadne zmiany. 
Przedsprzedaż biletów w Wagons- 


a dobrą formę nie są przewidzia- 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64. 


Dzisiejszy zjazd gwiaździsty Ż.K.M. 


_ B© zgłoszeń czołowych moiety- 
REAN kciistów tócizkcicia 


Drugi motocyklowy ziazd owcze do ws mają przedewszystkiem od warsza- 


sty Żydowskiego Klubu Motorowego do 
Łodzi rozpoczynający się dziś w godzi- 


wskiego PKM-u i Legji. 
Ze znanych zawodników udział swój 


nach popołudniowych, wywołał jak toj zgłosili już warszawianie: Docha, Raich- 


było do przewidzenia olbrzymie zainte= 
resowanie w kołach motocyklowych, o 
czem najlepiej świadczy liczba zgłoszeń» 
które wplynęły już do wczorajszego 
wieczora, a więc w pierwszym przewi- 
dzianym regulaminem terminie. 

Sięga ona już 80 maszyn, przyczem 
najliczniej reprezentowane są ŁKM, 
ŻKM, dalej Union Touring, Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów, Legia 
Warszawska, Towarzystwo Cyklistów 
w Pruszkowie, Lwowska Hasmonea, 
Krakowska Makabi. Dalsze zgłoszenia 
oczekiwane są jeszcze w ciągu dzięsiej- 
szego popołudnia, przyczem wpłynąć 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

SOBOTA. 

Piłka nożna: — Boisko DOK, o go- 
dzinie 17-ej mecz o mistrz. klasy A, W. 
K.S.—Makabi, poprzedzony przedme- 
czem rezerw. — Boisko Turu, godz. 17, 
mecz o mistrz. kl, B; Szternm—Kolejowy 
K. S. — Pozatem na prowincji dalsze 
mecze o mistrz. kl. B. 

Gry sportowe. — Na boiskach ŁKS. 
i IKP. dalsze spotkania o mistrzostwo 
klasy A w koszykówkę i siatkówkę 
męską, 

NIEDZIELA, 

Piłka nożna, — Boisko Turystów, 
przy ul, Wodnej, o godz, 11-ej, mecz o 
mistrz. kl. A: ŁTSG.—Strzelecki Kl. Sp. 
Boisko Wimy, godz. 17, mecz o mistrz. 
kl. A: Wima—Hakoah. Boisko Widze- 
wa, godz, 1l-ta, mecz o mistrz, kl. A: 
Widzew—ŁKS. Ib. — Wszystkie mecze 
o mistrz. kl. A, poprzedzą przedmecze 


rezerw. Pozatem w Łodzi i na ara kee M 


odbędą się dalsze spotkania o mistrz. 


i jutro 


kl. B. — Na boisku Widzewa, o godz. 17 
Huragan—1KP, 

Lekka atletyka: — Boisko ŁKS-u 
przy AL Unji: godz. 9.30 mecz iekko- 
atletyczny: ŁKS—Zjednoczone, w kon- 
kurencjach męskich i żeńskich (z okazji 
dnia PZLA). 

Sporty motorowe: — Przed lokalem 
ŻKM-u, przy ul. Piotrkowskiej 115, od 
godz. 10-ej zjazd gwiaździsty do Łodzi, 
organizowany przez ŻKM, , 

Kolarstwo. — Na szosie w Krzywiu, 
o godz. 9-ej pierwsze wyścigi szosowe 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. 

W Pabianicach, o godz. 9-ej (z przed 
parku Wolności) start do mistrzostw 
szosowych ŁKS-u na trasie Pabjanice— 
Łask—Wadlew—Wola Kamocka. 

Szermierka. — W sali Ośrodka WF., 
przy ul. Nowo-Targowej (dr. Sterlinga) 
nr. 24, o godz. 11-ej półfinałowy mecz o 
an mistrz. Polski: WKS—AZS. (Po- 
znań). 

Gry sportowe. — Na boisku HKS-u 
rzy ul. Piotrkowskiej, dalsze mecze o 


mistrzostwo klasy A. 


man, Okoński i inni, Buckley, Szenborn, 
Rabe, Stefański, Budnik z Union Tou- 
ring, Popielas, Włodzimierski, Duraj, 
Kostrzewski, Szczygielski z ŁKM-u i 
Lessman, Moszkowicz, Kuperman, Rot- 
bard, Gomoliński, Alt, inż. Rozental, Cy- 
ter, inż. Fuks, dr. Wołkowyski, Fain- 
meser, Lachman z klubu organizujące- 
go ziazd. 

Jak więc widzimy z powyższego nie- 
kompletnego zresztą zestawienia na 
starcie zjazdu ujrzymy całą elitę łódz- 
kich motocyklistów, którzy ubiegać się 
będą o miano najlepszego zjazdowca. 


Na zjazd dzisiejszy wpłynęły też w| 


dalszym ciągu cenne nagrody, z któ- 
rych przedewszystkiem wymienić na- 
leży piękną nagrodę egzekutywy łódz- 
kiej W. Z. Makabi, przeznaczoną dla 
najlepszego zawodnika zamiejscowego 
zrzeszonego w klubie należącym do W. 
Z. Makabi. 

W konkurencii o puhar „Expressu“ 
dla najlepszego zawodnika zamiejscowe- 
go bierze udział przeszło dwudziestu 
pięciu zawodników ze Świetną stawką 
motocyklistów warszawskich na czele. 

Zjazd rozpoczyna się dziś o godzinie 
18, meta zaś przewidziana jest na jutro 
między 10 a 12 w południe w siedzibie 
klubu przy ul. Piotrkowskiej 115 .(G) 
[ZE EZEYCYZOZN RE EE E ONE E OZOZT OO 


Nowy rekord Polski 
w pływaniu 


Na zawodach pływackich w Pradze 
znany pływak polski, Pollak, ustanowił 
nowy rekord państwowy w pływaniu 
na 400 metrów stylem klasycznym, ma- 
jąc wynik 6:28.4 sek. Dawny rekord 
Polski należał do Karlicza i wynosił — 
6:44 sek. 

Pollak jest członkiem Hakoahu biel- 
skiego. | 


mecz towarzyski między zespołem Tu- 
ru i Bar-Kochby. 


Spotkanie towarzyskie 
Jordan—Kolejowy K. S. 


„W-dniu jutrzejszym o godzinie 15.30, 
rozegrany zostanie na boisku WKS to-- 
warzyski mecz piłkarski zespołów ©- 
klasowych Jordanu i Kolejowego K. Sas 


Gross w cyrkusportowym 


Znany bokser lwowski Gross, o któ- 
rym donosiliśmy, że przeszedł do obo” 
zu zawodowców, występuje obecnie w 
tak zw. Cyrku sportowym we Lwowie, 
w którym odbywa się turniej zapaśni- 
czy. 


W niedzielę 
mecz piłkarski 
Angija—Włochy 
Wielkie zainteresowanie w sferach 
sportowych całej Europy budzi niedziel- 
ny międzypaństwowy mecz piłkarski 
Anglja — Włochy, który rozegrany zo- 
stanie w Rzymie. Meczem kierować bę- 
dzie -znakomity sędzia piłkarski dr. 
Bauwens. 


Piłkarze Wisły 


wyjechali do Belgii. 


W dniu wczorajszym drużyna piłkar- 
ska krakowskiej Wisły, której wyjazd 
na tournee do Francji i Belgji, znajdo- 
wał się w ostatnich dniąch pod znakiem 
zapytania — opuściła Kraków — udając 
się do Belgii, przyczem powrót nastąpi 
ie, k3 

isła wyjechała w następujący: 
składzie: Kiliński, Ałaszewski, p iki 
ski, Pachner, Szumilas, Kotlarczyk li II 
Jezierski, Bajorek, Balcer, Łyko, Rej- 
man I i II, Artur, Lubowiecki i Czułak. 
Krakowianie wyjechali bez Koźmina — 
który został kontuzjowany na meczu 
z . 
+k 

Na propozycję belgów — uczynioną 
Krakowskiemu Okr. Zw. P.N-owi, wysła 
nia reprezentacji Krakowa do Brukseli 
na turniej piłkarski od 25—28 b, m. 
związek krakowski odpowiedział od- 
mownie, gdyż w tym samym czasie Cra- 
covia wyjeżdża na tournee do Jugosła* 
wji, zaś Wiśle przypada mecz mistrzow 
ski z Garbarnią. 
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Świrk,, świrk,, bardzo lubi 
ptaszki.. Oto pani wyjęła kanarka z 
klatki.. Azor słyszał często śpiew ka- 
narka i zachwycał się jego pięknym gło- 
sem.. Ach, gdyby Azor umiał tak śpie- 
Was 


13.V 
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Gdy pani wyszła, Azor otworzył 
klatkę i począł namawiać kanarka, aby 
mu coś zaśpiewał. Ale kanarek nasro- 
żył się i jak na złość nie chciał wydo- 
być ze siebie głosu... Nie pomogły namo- 
wy i prośby... 


I Przygody Azoru 


1938 


Wesoły rysunkowy film „Expressu 
aE DIXI. BRÓOZÓĘ DE Ar SZ DEEZO 
Seria XXI-sza 


w której mowa jest o tem, jak Azor wypuścił 
z tego wynikło 


kanarka z klatki i co 


Or 
dj, RMT A. mmp 


PZA CZATA 
= 


Aż nagle stało się coś nieoczekiwa- 
nego... Kanarek zatrzepotał skrzydełka- 
mi i wyirunął z otwartej klatki, Tego 
Azor nie przewidział.. Bo któżby to 

[ien przewidzieć?... Co teraz pani po- 


wie?, `~ 
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Ale Azor na -wszystko ma radę.. 
Frzypomniał sobie, że pani często dawa- 
ła kanarkowi małe ziarenka... Stanął 
więc na krześle i szuka pudła z ziaren- 
kami,, W tem sposób chciał zwabić kə- 
jarka spowrotem do klatki.. 


„Lecz wielki pech prześladował tego 
dnia naszego poczciwego pieska.. Już 


Kanarek, ujrzawszy rozsypane na 
podłodze ziarenka, przyłrunął, by pod- 


znalazł pudło z ziarenkami i szczęśliwy | jeść sobie smacznie, ale obawia się nie- 


zamierzał zejść z krzesła, śdy 
krzesia przewróciło się i Azor jak długi 
runął na podłogę, a ziarenka wysypały 
się z pudła, 


Azora i śpiewa.. 


szki, które zaczęły wlatywać do pokoju | Idzie pani.. Mój Boże, co teraz będzie?, |iu się stało?,, Kto to zrobił? i.. 


przez otwarte okno.. 


Wreszcie siadł wysoko na oknie.. ! 
Azor nie wie jak go zwabić... Więc wdra- | 
pał się z trudem na wysoki stolik i otwo- | 


wnętrza. Ale ptaszkowi, widać, wcale 


się nie śpieszy... 


na 
potrafi... 


podłogę, a wraz z nim Azor i klatka... 
Pudło z ziarenkami znowu rozsypało się 


nagle | znanego pieska.. Więc krąży nad klat-|rzył klatkę, zapraszając go grzecznie do| po caluśkiej podłodze.. Zdziwiony ka- 
E i nie wie, czy zaryzykować, 


narek patrzy na to i dziwi się ogrom- 
Dig- 


ziarenka na podłodze?... 


Kto rozsypał 


Kto wypuścił kanarka z klatki! Co 
Azor 


drży i milczy... 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Zmaleziomy skarb. 


Laura wracała z, biura autobusem. 
lego dnia miała wyjątkowo dużo pra- 
cy i była bardzo zmęczona. Niestety, o 
wypoczynku jeszcze nie mogło być 
mowy. Po obiedzie musiała znów wró- 
cić do pracy. 

W autobusie trudno było wprost od- 
dychać. Na każdym przystanku przy- 
bywali jeszcze nowi pasażerowie, któ- 
rzy cisnęli się do wnętrza wozu, Szu- 
kając daremnie siedzących miejsc. 

Laurę ogarnęła zupełna apatia. Nie 
myślała już o niczem, choć przecież ty- 
le spraw miała ha głowie. 

I nagle autobus zatrzymał się przed 
domem, w którym zamieszkiwała. 

Laura szybko podniosła się i wów- 
czas dopiero, ku swemu wielkiemu zdzi- 
wieniu, stwierdziła, że ma przy sobie 
dwie torebki. Jedną własną, zniszczo= 
ną już porządnie i niemodną, a drugą 
bardzo elegancką. 

Ta druga niewątpliwie stanowiła 
własność młodej niewiasty, bardzo wy- 
twornie ubranej, która poprzednio przy 
niej siedziała. Ale nieznajomej już nie 
było. 

Co robić? 

Laura wysiadła z autobusu i przez 
kilka chwil zastanawiała się, jak ma 
uczynić. 


I wreszcie, zamiast udać się do do- 
mu, wsiadła do autobusu, zdążającego 


w. przeciwną stronę. Poiechała do dy-;, 


rekcji autobusów, by zwrócić znalezio- 
ną torebkę. Nie zbadała nawet jej za- 
wartości, uważając, że nie ma do tego 
prawa. 

W dyrekcji autobusów przyjął ią 
jakiś suchy, apatyczny urzędnik. 

Zanotował personalia Laury, poczem 
zbadał zawartość torebki. 

Laura nie mogła ochłonąć z podzi- 
wu. Nie wyobrażała sobie nigdy, że ko- 
M może nosić przy sobie takie skar- 

y! 
W torebce znajdowała się wspania- 
ła kolja brylantowa, dwanaście bankno- 
tów studolarowych oraz szereg dość 
wartościowych drobnostek. 

Dopiero gdy wyszła z dyrekcji, po 
raz pierwszy przyszło jej na myśl, że z 
pewnością nie wszyscy ludzie postąpi- 
liby tak, jak ona. Być może inny zna- 
lazca zbadałby zawartość torebki i 
gdyby natrafił na takie skarby, to nie 
zwracałby się wogóle do dyrekcji au- 
tobusów. 

Ale Laura przecież była uczciwą 
dziewczyną. Nigdy nie tknęła cudzej 
własności i na samą myśl o przywłasz- 


czeniu torebki twarz jej pokryła się 
ponsem. 

Tysiąc dwieście dolarów! To prze- 
cież była wielka suma! 

Laura mogłaby przedewszystkiem 
zapewnić chorej matce stałą opiekę le- 
karską. 

Prawdopodobnie znalazłaby rów- 
nież trochę grosza dla Henryka. Ten 
chłopak, którego kochała nad życie, już; 
od szeregu miesięcy był bez pracy. 
Gdyby dostał do ręki paręset dolarów, 
z pewnością potrafiłby szybko zwięk- 
szyć kapitalik obrotowy i wówczas 
mogliby się pobrać. 

Laura nie miała jednak żadnego ża- 
lu do siebie. Przecież to były cudze pie- 
niądze. Nie miała prawa ich ruszać. 

Wieczorem, gdy spotkała się z Hen- 
rykiem, nie opowiedziała mu jednak o 
swej przygodzie. 

Zataiła również wszystko przed mat- 
ką, która właśnie powiedziała jej, że le- 
karz radził koniecznie, by wyjechała 
do miejscowości kuracyjnei, A na teu 
cel przecież nie było pieniędzy, Sta- 
ruszka musiała zostać w mieście, 

_ Laura tej nocy prawie nie zmrużyła 
oka. Niezwykła przygoda nie dawała 
jej spokoju. 
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Upłynął rok... 
Laura już dawno zapomniała o zna- 
lezionei torebce. 

I nagle, pewnego poranku, otrzyma- 
ła list z dyrekcji autobusów z prośbą o 
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zgłoszenie się. 

Laura w pierwszej chwili nawet nie 
mogła zrozumieć, poco ją wzywają. 
Dopiero gdy przypomniała sobie toreb- 
kę, doszła do wniosku, że wezwanie ma 
jakiś związek z tą sprawą. 

W dyrekcii przyjął ją ten sam urzę- 
dnik, z którym przed rokiem konfero- 
wała. 

— Szanowna pani — rzekł — Cze- 
kaliśmy przez dwanaście miesięcy na 
zgłoszenie się prawowitej właścicielki. 
Nie przyszła. Widocznie była to jakaś 
cudzożiemka, oczywiście bardzo boga- 
ta, dla której zawartość torebki nie od- 
grywała żadnej roli. W myśl naszych 
przepisów obecnie torebka przechodzi 
na pani własność, jako osoby, która 
znalezła. 

Mówiąc to, wyciągnął z szuflady to- 
rebkę i otworzył ją. 

Laura znów ujrzała brylantową kol- 
ię, paczkę dolarów i te same drobiazgi. 

Gdy wyszła z biura ze swym skar- 
bem, zatrzymała się na ulicy, zastana- 
wialąc się, co dalei czynić. 

Otrzymane pieniądze nawet 
icieszyły. 

Przecież przez ten rok wszystko się 
zmieniło. Matka umarła. a Henryk, któ- 
rego tak kochała, ożenił się z jakąś za- 
możną dziewczyną. 

A oħa została zupełnie sama. 

Poco jej więc teraz były potrzebne 
pieniądze? 


ia nie 
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